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Uprzemysłowienie kraju i kartele
w oświetleniu ministra Romana

WARSZAWA, 28. I. Na dzisiej- 
f/ym  posiedzeniu komisji 1 udzotowr- 
tiijusa przed przystąpieniem do deba­
ty nad budżetem M inisterst w u Przem. 
i Handlu dokonano przydziału refera­
tów.

Z kolei przystąpiono do drugiego 
punktu porządku dziennego Ij. preli ■ 
minurza budżetowego ministerstw 
przemysłu i handlu. Obszerny, prze­
szło dwugodziny referat, który w stre 
szczeniu podajemy na stronie d ci, wy 
dosił pos. Sowiński.

Po przemówieniu referenta zabrał 
-ios p. minister przemysłu i handlu 
Roman.

Wzorem praktyki, ustalonej w n- 
bicgłym roku — mówił minister — za 
mier/sm w dzisiejszym mym przemó­
wieniu przedstawić an;ii,£ę: prohmina 
rza budżetowego M inisterstwa Prze­
mysłu i Handlu.

W związku z tym pragnę zobrazo­
wać najważniejsze zagadnięcia, stano 
o iace główny przedmiot bieżących za 
interesowali {repreżóńlówaaego (prfcc-zj 
ze mnie resortu.

Po omówieniu poszczególnych po- 
/.yćyj budżetu minister stwierdził, że 
jasada przeprowadzania realnych o- 
szczcdnoki budżetowych, tak przy u 
tbubnn i budżetu, jak i p.zy iego re­
alizacji. jest w Ministerstwie Prawny- 
sto i H n r u stosowana w całe i ro? 
'iagb) ci w rozumieniu kapitalnego za 
sadniczego gospodarczego zadania 
r r - w r ^ w . n t j j  b u d ż e t o w e  j.

Ihrjemvsfo îewe kra;u
Jako najbardziej zasadniczą spra­

wę w naszej rzeczywistości gospodar­
czej uważam kwestję uprzemysłowie­
nia kraju. Nie waham się wysunąć 
lej tezy, choć w naszych warunkach 
jest właściwie truizmem; jednak mó 
wią • stale o uprzemysłowieniu kraju 
mało kto zastana- ' i  się nad właściwą 
treścią lego pojęcia i nad wnioskami, 
które z niego wynikają. W  rzecz} sa 
mej, jeśli się zważy, że rozwiązanie 
najdonioślejszych problemów gospo­
darczo społecznych, a nawet polity*/, 
nych, nie może się w Polsce dokonać 
w innej drodze, jak  za pomocą uprze 
mysłowionia kraju, jeśli się zważy da 
lei, że ono tylko może doprowadzić d i 
rozwiązania kapitalnego problemu 
przeludnienia wsi, a wreszcie, że od 
stanu uprzemysłowienia walnie zale­
ży najważniejsze centralne zagadnie­
nie państwowe, jakim  jest obronność 
kraju, to musimy stwierdzić, że ro/-- 

' wój i stan przernysbi w Polsce winien 
bvć ośrodkiem zninN ■ ,-owań, sympa­
tii, a bodaj i dumy < a lego społeczeń­
stwa.

Trudno mi się oprzeć wrażeniu, że 
czynniki reprezentujące interesy prze 
mysłowe nie przeciwstawiały się zaw 
szo dostatecznie w przeszłości z ja w i-

i a k  ejQ strajku
Jeszcze nie było

BUDAPESZT, 28. t. PAT. W 
szpitalach tutejszych rozpoczęli stra jk  
t. zw. dawcy krwi. Przyczyną strajku  
jest żądanie podwyższenia wyiiugro - 
dzenia za udzielanie krwi do tr.uduzj' 
Szpitale szukają ochotników do udzie 
lania krwi.

skom wypaczającym zdrową politykę 
przemysłową, a raczej popierały ten ­
dencję do w ytwarzania sytuacji, w 
której poszczególne przedsiębiorstwa 
zapewniały sobie poniekąd mononolo 
we stanowiska, eliminując dalszą pry 
watną. inicjatywę, która wszęchie mu 
si być chroniona i rozwijana. Zaryzy­
kowałbym nawet twierdzenie, że ten­
dencje mouopoloidalne pewnych kój i 
ugrupowań przemysłowych więcej 
przyczyniły się do podcięcia p ry w a t­
nej inicjatywy, niż okrzyczane ten 
dońcje etatystyczne kolejnych rządów 

Jeśli zważymy, że dla rozwiązania 
najważniejszych problematów poi. 
f-kidi, proces uprzemysłowienia musi 
się rozwijać w najbliższych łatach s/y  
bciej, niż rozwinąć się mogą wmwmęfrz 
ne procesy kapitalizacyjne polskie

to już z tego faktu  wynika, że przyeią 
gmęcia kapitałów obcych do rozwoju 
przemysłu jest rzeczą konieczną Dla 
tego też obcy kapitał, który szukać 
pragnie w Polsce rentowmego zatrud 
nienia zawsze znajdzie w Rządzie rze­
cznika, natomiast każdy Rząd przeciw­
działać musi zapewnieniu kapitałom 
zagranicznym specjalnych przywile­
jów", przy których następowaćby mo­
gła eksploatacja kraju  niekontrolowa 
na i której koszt w ogóle nie da się 
ustalić.

Kartele
Szukając dalszych przyczyn nega­

tywnego ustosunkowania się opinii pu 
bin o ej do przemysłu, wspomnieć pra 
gnę jeszcze o innym problemie, który 
szczególnie dużo wywołuje zamiesza-

Nowi dygnitarze sow ieccy
jeźow  kom isarzem  bezp ieczeństw a

MOSKWA, 28. 1. PAT. Centralny 
komitet wykonawczy ZSRR. postano­
wił nadać tytuł generalnego komisa ­
rza bezpieczeństwa państwa komisa- 
izowi spraw wewnętrznych Jeżowowi 

Poza tym CK W. postanowił ulwo 
rzyć w komisariacie obrony ZSRR sta 
nowiska zastępców komisarza do 
spraw marynarki wojennej i lotni

ctwa, którzy zarazem będą doradcami 
sił morskich względnie lotniczy h 
ZSRR.

Na stanowisko zastępcy komisarza 
m arynarki wojennej powołany został 
dowódca eskadry Orlow, zaś na stano 
wisko zastępcy komisarza lotnicrwa —- 
zastępca dowódcy armii — Ałksms.

Rząd hiszpański w Walencji
ma się przenieść do B arce lony

PAR YŻ, 28. 1. PAT. „Jour“ donosi 
że w Walencji daje się z każdym 
dniem odczuwać coraz większy bra.< 
żywności, w związku z czym rozeszły 
się tam pogłoski o mającym nastąpić

w njabłiższym czasie przeniesieniu 
rządu do Barcelany. Prem ier ' łom pa 
nys miał sobie — na wypadek gdyby 
to nastąpiło — zastrzec zupełną nie 
zależność dla rządu katnlońskiego.

O koloniach dla Niemiec
m ówić będzie kanclerz  Hitler

PARYŻ, 28. 1. Korespondent te r 
liński „Information" dono /, że na o 
statnim  posiedzeniu gabinetu Rzeszy 
omawiana była w sposób bardzo ob­
szerny kwestia roszczeń kolonialny h  
Niemiec, która ma być podniesiona 
przez kanclerza H itlera w czasie jego 
przemówienia w dniu 30 hm. W berhń 
/kich kołach politycznych łączn ic  z 1 i 
spraw ą liczą na przedłużenie się po 
bytu w stolicy Rzeszy ambasadora n>e 
mieekiego w Londynie von R in b e n tro  
pa, który jest uważany oddawna za 
specjalistę od spraw kolonialnych, a 
oo zatem idzie za najpoważniejszego 
kandydata na stanowisko m inistra ko

lonii.
Korespondent twierdzi również, iż 

wiadomości na temat sondować ciyplo 
inatycznych, dotyczących przyznania 
Niemcom pewnych sfer interesów w 
posiadłośeicah portugalskich w A łry- 
oe, lu!) też w posiadłościach portugal 
skieh w Indiaełi, zdają się potw ier­
dzać rówmez memorandum doręczo­
ne ostatnio przez ambasadora francu­
skiego w Berlinie Francois Poneet 
mm von Neurathówi ma podobno, 
według infonnaeyj korespondenta, 
przewd dywae szeroki udział Niemuc 
w eksploatacji bogactw afrykańskich.

3 1  iys. Judz i  hsz dachu nad płową
Rozmiary klęski powodzi w St. Zjednoczonych

NOWY JO RK , 28. 1. PAT. Liczba 
ofiar powodzi w dolinach Ohio i Mis- 
sissipi wzrasta z każdym dniem. Prócz 
261 osób, które zatonęły, zmarło 210 w 
szpitalach w Louisville i Kentucky.

W Louisville wiele osób zostało z o 
bawy przed epidemią pochowanym, 
bez stwierdzenia ich tożsamości. Prze 
szło 900.000 osób pozbawionych jest

dachu nad głową, a szkody m aterialne 
przekraczają sumę 400 milionów 
dolarów.

Wobec niebezpieczeństwa zalania 
przez wodę terenów położonych nad 
dolnym biegiem Mississipi, władze 
wojskowe zarządziły ewakuację obszu 
rów od Cairo i Illinois aż po Nowy 
Orlean.

ma i nieporozumień Che* mówić w 
sprawie karteli.

Badając problemat, karteli stw ier­
dzić trzeba, że w sposob zasadniczy 
zwalczać mogą kartele rylko ci, którzy 
są wyznawcami skrajnie liberalnej 
polityki gospodarczej. r\ariele są po 
lizebne stwierdza p. minister przede 
wszystkim tam, gcizie zdolność pro­
dukcyjna poważ. ie i be/.-puinie prze 
krac-za zdolność konsumcyjną społe­
czeństwa. Natomiast tam, gdzie zdol­
ność konsumcyjna wyprzedzić może 
istniejące możliwości produkcyjne, 
km de hamowanie produkcji przez po­
szum ienie kartelowe jest błędne. Rze 
ćzą tządu jest czuwań nad tym, żeby 
lu nadmierne tendencje karielizacyjne 
hamować i przypuszczam, że i organi 
zacje przemysłowe powołane są cło te­
go. aby w walce z nadmierną karto- 
lizacją współdziałać z rządem.

Aby kartel był „dobrym 1, wy ina­
ne trzeba od mego nadto, aby nie la 

mował on nadmiernie indywidualnej 
inicjatywy swych członków. Jeśli kar 
teł zmienia kierowników przedsię­
biorstw w urzędników, o tak nieraz 
sio u nas dziej i kartel w założeniu 
swoim nawet - uszny, może stać się 
kartelem złym Prężność indywidual­
na przedsiębiorstw, ich inicjatywa w 
I prawiamu produkcji i pobudzaniu 
konsumeji, ich indywidualna prężność 
eksportowa, wszystko to znaleźć mu­
si w umowacli kartelowych odpowied 
ni wyraz, zwłaszcza jeżeli idzie o kar- 
•■Ie, organizujące najważniejsze dzia­

ły przemysłu w kraju.
Spełnienia tych warunków doma­

gać się Rząd musi w szczególności obe 
cnie od przemysłu węglowego, które­
go dawna Konwencja wygasa z koń 
ceni marca i którego nowe podstawy 
organizacyjne są obecnie opraeowywa 
ne, a którą to organizacja w naszych 
warunkach uważana musi być za nic 
zbędną.

Przypuszczam, ze po /referowaniu 
polityki kartelowej <0 1 0 , gdzie istnieje 
tego potrzeba, i p r/y  ciągłym czuwa­
niu czynników, kierujących poi i ty ką 
przemys.ową nad tym, aby instru­
ment kartelizacyjuy nie podlegał de­
generacji, społeczeństwo ustosunkuje 
się. do karteli we właściwy vposm, 
i tak, aby samo istnienie karleli nie 
stanowiło mur.i dzielącego opinię pu­
bliczną od idei uprzemysłowienia 
b a ju .

W sprawie cen artykułów przemy­
słowych minister oświadczył, ze rząd 
przeciwstawiać się będzie w spo;ób 
kategoryczny i celowy wszelkim ten ­
dencjom do zwyżki cen meopartym 
11a istotnych motywach gospodarczych

Następnie minister Roman omowił 
sprawę handlu zagranicznego i zasa­
dy reglamentacji i przemów w nie swe 
zakończył omówieniem problemu eta­
tyzmu, stwierdzając, że zgad/e się i 
wszystkimi tymi, którzy domagają 
się. aby rozrost przedsiębiorczości pań 
stwowej jak najbardziej kontrolować 
pod kątem widzenia istotnej juj ce.o- 
vości i racjonalności z punktu wio/e- 

i.;n szeroko pojętego uprzemysłowie­
nia kraju Po przemówieniu rozpoczę­
ła się dyskusja, która trw ała clo póź­
nych godzin nocnych.
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Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, hut i kopalń

Dostawy detaliczne i hurtowe
Składy w łasna w Sosnowcu — komisowe: w W arszawie, Łodzi, Lwowie I Bielsku

Firma istnieje od r. 1895.

Nowa instrukcja dla psów
Pies pDiicyjny bohaterem procesu sądowego

W warszawskim sądzie apelacyj­
nym rozpatrywano proces o zamachy 
kolejowe pod Małkinią.

Na odcinku drogowego, Zurichteia 
zdarzały się ciągle zamachy na całość 
toru. To ktoś rozkręcił szyny, to znów 
położył na nich przeszkodę. Przy 9-yrn 
tego rodzaju fakcie sprowadzono psa 
policyjnego.

Czworonogi detektyw obwąchał po 
łożone na szynach podkłady i ruszył 
kawał drogi do wsi. trafiając kolejno 
do mieszkania robotnika kolejowego 
Kostro, bezrobotnego Biegaja i na­
stępnie torowego Kucharczyka.

Wszystkicli trzech aresztowano. 
Wskazania ze strony psa wydawały 
się dobre, gdyż Kucharczyk żywił 
urazę do Znrichtora, iż ten otrzyma! 
awans, który ominął Kucharczyka.

Kostro i Biegaj, jak wynikało z 
protokułu policyjnego, przyznali się 
zresztą do winy podłożenia na tor pod 
kładów i wskazali na Kucharczyka, 
jako na podżegacza.

Sąd okręgowy skazał Kucharczyka 
na 2 lata więzienia, pozostałych zaś 
oskarżonych po półtora roku więzie­
nia.

Adw. Wilhelm Hofmokl-Ostrowski 
zaapelował. Sprawa była wczoraj roz­
patrywana w drugiej instancji.

Już w sądzie okręgowym Kostro 
i Biegaj odwołali obciążające Kuchar 
czyka zeznania, przedstawili przy 
tym świadków-alibistów, udowadnia­
jąc, że w czasie krytycznvm znajd*'-

Z  K R A J U
O FIA R Y  MROZU.

W e wsi T arnaw a, gm. Ms tyczów ,w po 
wiecie jędrzejow skim , znaleziono onesrCaj 
rano v.' szopie w ieśniaka B ugajskiego 
sm arznicą kobietę d a jącą  słabe oznaki 
życia. Mimo zabiegów, nieszczęśliwa po 
upiywio godziny zm arła

Dochodzenie usta liło , że zm arła  jest 
um ysłowo chora żydówka, k tó ra  wy ma 
w lała czasem imię „E rid a“ i .nazwisko 
„Bibe!“.

O uegdaj w godzinach w i* c z y n y o h  
pizyw ieziono do szp ita la  w Czqstocho vie 

"W ładysława G m achowskiego, bez stałego 
m iejsca zam ieszkania, którego znalezio­
no nieprzytom nego Jeżącego na ulicy św. 
B arbary .

I ł  nieszczęśliwego stw ii rdzouet odmrożę 
nie obu nóg.

W IE L K IE  NADUŻYCIA SK A R B O W E 
W  K R A K O W IE.

In sp ek to ra t Dewizowy w yk ry ł w K ra­
kowie w ielkie nadużycia  skorbowe, sięga 
jące sum y kilkuset tysięcy złotych.

W ładze u jaw n iły  k ilka nielegalnych 
b .u r .zajm ujących się handlem  papiera 
mi wartościow ym i.

W  afo ię  zamieszano są m iedzy inny  
m i domy naukowe Ja k u b a  Ho 1 hersztad- 
ta (Kraków, Sarego 28 )i Ja k u b a  Keblu 
m a (Kraków, Św. S te fana  6).

W łaściciele tych domów zostali p o c ią ­
gnięci do odpowiedzialni ści.

Szczegóły afery trzymane są na razie 
w ta jem nicy .

wali się w innym miejscu. Przyznali 
się do niepopełnionej winy pod pre­
sją. Po cofnięciu więc tych zeznań 
jedynym dowodem przeciwko podsąd- 
nym były wskazówki dane przez psa 
;t)licyjnego.

P rzew  o;huczący z a p y tu je  b a d a n e g o  
w  c h a ra k te rz e  św ia d k o  p o l ic ja n ta  
czy  p ie s  d o szed łszy  d o  K u c h a rc z y k a  
rz u c ił  s ię  n a  riicgo.

—Nie, bo jest teraz nowa instruk 
cja — odpowiada świadek.

— Dla psa?
— Tak. Jego prawo teraz dojść do 

sprawcy i siąść przy nim. Tak właśnie 
pies zrobił.

Sąd apelacyjny wyrządził despekt 
psu policyjnemu, dając pierwszeń­
stwa) zeznaniu alibistów i oskarżonych 
uniewinnił.

Banknoty powstańców hiszpańskich
są bez pokrycia

WALENCJA, 28. 1. PAT. Hisz­
pańska agencja rządowa donosi: pod 
sekretarz ministerstwa finansów zło­
żył w związku z projektowaną pr/.ez 
powstańców emisją banknotów nastę- 
t ujace oświadczenie:

Oficjalne koła zagraniczne i banki 
międzynarodowe zostały swego czasu 
powiadomione o wydaniu przez rząd

hiszpański dekretu, na mocy którego 
bank Hiszpanii zrzuca z siebie wszel­
ką odpo wiedzialność za ostemplowane 
przez rząd powstańczy banknoty.

Wszyscy powinni wiedzieć o tym, 
że złoto Hiszpanii znajduje się v/_ po 
siadaniu rządu w Walencji, skutkiem 
czego banknoty wydane przez pow­
stańców nie będą miały pokrycia.

Wi

W Belgradzie podpisany został pakt wieczystej przyjaźni między Ju 
gosiawią i Bułgarią,

Oto m o m e n t p o d p is a n ia  p a k tu  p r z e z  jugosłowiańskiego p re z e s a  n y u i-  
strow dr. Stojadinowicza. Na lew o  p re m ie r  b u łg a rs k i  dr. K io sse iw a n o t .

GW AŁTOW NY W IC H E R  W Y K O LEIŁ 
POCIĄG.

P ociąg osboowy, jadący z  K ościana do 
G iodziska ,na odcinku t. zw. Gór Kiełczew 
skich w ykoleił się.

J a k  stw ierdzono, przyczyną wykoiejc 
..ia  się były  osta tn ie  gw ałtow no w ichry

Okręg t. zw. Gór K ielczewskich jest ie 
renem  lotnych piasków  i w pewnym  m iej 
sen na zakrecie to ru  kolejowego w skutek 
w ichury  to r zasypany został piaskiem , a 
ikedy parowóz, mimo osłabienia biogu, 
w jechał w piasek, wyskoczył z izyn. Na 

szczęście n ik t z pasażerów  nic odniósł 
szwanku.

ZA B IŁ  BRA TA  S IE K IE R A .

Vve wsi S ta ra  Ropa, po w. sam borsk ie /o  
dokonano w strząsa jącej zbrodni ka*no- 
wej. Między braćm i 29 letn im  A ntonim  i 
<i3 le tn im  Józefem  Czerw ińskim  istn ia ł

luż od dłuższego czasu spór na tie podzia 
łu  schedy ojcowskiej. Często dochodziło 
między po waśnionym  i dn kłótni, aw antur 
i naw et i bojek.

O statn io  zjawi! się nagle Antoni Czet- 
wioski w nocy w m ieszkaniu swego b ra ta  
Józefo, którego zastał leżącego na  ławce, 
pogrążonego we śnie. Na widok śpiącego 
b ia ta  chwyci! on za sto jącą w kącie iz ly  
.D kierę i zadał je j ostrzem  leżącemu kil 
><a sim ycb ciosów w głowę. Jozef Czer­
wiński nie obudziwszy się, wyzionął dn 
cha.

I*o dokonanem  b rT obó jstw ie  dostał 
uorderca a tak u  nerwowego i orze* dłuż, 
izy czas nie mógł się uspokoić. Pozostał 
u zy zabitym  bracie do rana , a  następnie 
udał się na posterunek P. P-, opowiadają'! 
,c szczegółami przebieg dokonanej przez 
siebie m akabrycznej zbrodni Aresz 

‘ew anego odstawiono do sądu okręgowe 
go w Samborze.

WIELKI DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Mróz. T erm om etr w skazuje 15 stopni 
oo u iż -j zera. Przez zachmurzone niebo 
przedzierają się prom ienie rannego słoń. 
ca.

N a ulicach W arszaw y dość pustawo, 
jednak  już od p acu T eatralnego widać 
coraz liczniejsze g rupy  ludzi, dążących 
w jedna stionę. G rupy te gęstn ieją  w 
m iarę zbliżania się do D ługiej, by na 
pctiiodacn domu G eneralnej D yrekcji Lo­
terii Państw ow ej stw orzyć zw arły, zbity 
tłum

Przeciskam y się uo sali ciągnień. N ie­
m a josacze ósmej, a trudno znaleźć m iej 
sca. Pu baczność jcdnan  je s t lojalna. — 
Każdy „sciska iię '‘ jak  może, by i swemu 
iliźn iem u dać możność obecności przy 
wielkim momencie eiągni -nia m iliona 

T em peratura  na sali idzie w górę. I  
dosłownie i  w przenośni. Szepty, narady, 
zniecierpliw ienie rośnie.

W  końcu o godz. 815 słychać zapowiedź 
Rozpoczynamy ciągnienie....

P rzy  kołach sto ją  m ałe dziewczynki — 
siero tk i — zgrabniu tk ie  i mile, przepasa 
nr kolorowymi szarfam i. Rączki wzme- 
sione do gory czekają ua sygnał K o’a 
poruszane elektrycznością przesypują 
m iarow o drobne zwitki pap ie ru  z numo- 
ram i i w ygranym i.

Milion padm e na  num er, k tóry  pierw  
=zy w ygra 20o zł.

Rączki obnażone dzieci zanurzają  się 
w koła. M aleńkie papierk i lśnią w d rob­
nych paluszkach.

-.Numer. 57.592 — złotych dwieście.
— A aaaaa .. westchnienia, okrzyki, o- 

gólne odprężcuie.
K om isia pow tarza kilhakrolnie_ szczę- 

śliw^y num er. Za chwile już ogólnie w ia­
domo. że len wielki los zakupiony był w

X  kopaneiu.
ZakopaW  Zakopanem? Dlaczego 

nem? ITaczcgo nie ja?
— Cicho! Nie przeszkadzać! Milion mc 

m ilion. Zaraz będą wychodzić setki ty ­
sięcy i dzi s ia tk i tysięcy. Sto tysięcy, to 
też nieniądz.

— I  jaki!
C iągnienie odbywa się dalej. P ad a ją  

num erv. padają w ygrane: jedna oo d ru ­
giej Każ.dy czteka na sw oją kolej. Na 
chwilę jednak nie u sta je  zaciekawienie, 
kto w ygrał milion.

Przychodzą wiadomości. W ielki losf 
’est w kil!'u  rękach. .

Jed n a  ćw iartkę posiada gazdą Woj­
ciech Stonka Borowy z K ościeliska, d ru ­
ga robri'nih W aw rzvniee P id o en  prac" >ą 
cy w fabryce, trzecia ćw iartka jest w ła­
snością pcwne.i sanitariuszki, czw arta ua 
to m iast ma k ilkunastu  w łaścieie’i tworzą 
tych zespól pracowników sanatorium  
Czerwonego Krzyża.

Tymczasem z koła pada sto tysięcy oa 
num er 4518/ł w W arszawie, pięćdziesiąt 
tysięcy na num er 79.238 w Częstochowio 
’ t. d. .

Co chwila los kogoś uszczesl*  woa.
W  pohiunie zakończona została lrzv. 

dziesta siódm a lo t ria państwowa. W  tej 
am ej eh'-- i i 'zeszliśm y w okres trzydzie 
sło i ós- t * ’f  órej ciągnienie pierwszej 
k lasy  rozpocznie się 18 lutego. Jak  ąi<j 
dow iadujem y — wprowadzono do m ej 
szProg korzystnych d la  graczy inow-myj.

A lf .
mmmmm

Zawndowv HirJzicie!
ŚPIĄCYCH

W  Londynie w jednej i. dzielnic robot 
uiczych iśtm ejo  człowiek u p ra w ia ją c y  
rzadki a  mcż- jedyny  zawód budzenia In 
dzi. W sta je  on o godzinie 1-ej w nocy i 
kolejno budzi piekarzy, kolejarzy, s t r ó ­
żów, m leczarzy a wreszcie policjantów . 
Micsiączn* pensja pana Ju a rd a  jo s ' h i r -  
iLo nierów na i w pływa czasem w gotow 
C6 a czasem w natu rą liach , jak  pieczywo
żywność itd

W  wywiadzie z jednym  z przedstawi, 
cieli pism angielskich Jnnrd  ża*ił s ę on 
na liczne przeszkody, jakio n a tra fia  w 
pełnieniu  swego obowiązku. Zimą. gdy 
sT nj mróz przykuw a wszystkich do łoża. 
m usi on użyć wszystkich sił by wydoi,y5 
ludzi z pod pierzyn. Mimo to s ta li jogo 
klienci m ają  do niego większe z a u f a n i e  
niż do budzika. Na jego barkach apoczv 
w a odpowiedzialność za punktualne o b u ­
dzenie setek r-Hób i ich rodzin podążają­
cych we wczesnych godzinach do zajęć 
siużbowych.

 X X -------

Zaślubiony księżyc
A ngielski podróżnik R ichard  Stock o . 

powiada interesujące szczegóły na lem at 
wierzeń ludu m u r z y ń s k ie g o  Ubangi, za­
mieszkującego południowa Afrykę. 
Szczep ten oddaje cześć księżycowi co 
jest t jm  dziwniejsze, że przeważnie w 
Afryce spotkać się można z kultem  sic A 
ca M urzyni uw ażają ,żc księżyc je«f bra 
tom M arsa 1 ze jest zaślubiony z dwiem a 
żonam i — zorzą poranną i gw iazdą po-
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O poprawę sytuacji gospodarczej
aferat posła inż. ŁSowińskiego na posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej
Wczoraj na posiedzeniu sejmowej ko- 

misji budżetowej pray omawiania preli 
minarza budżetu Ministerstwa Przimy 
siu i Handlu posil inz. Z. Sowiński wy­
głosił referat o .sytuacji gospodarczej 
Polski. Referat tea podajemy w strzesz­
czeniu.

Wysoki Sejmie!
Prelim inarz budżetowy Miniter- 

stwa Przemysłu i Handlu na rok 
1937/38 nieznacznie odbiega od preli­
minarza budżetowego obecnie wyko­
nywanego i tak:

Prelim inuje się na ten okres ogól­
ną sumę dochodów na kwotę zl. 
52.501.000, a wydatków na kwotę 
zł. 50.100.000 wobec zł. 23.644.000 wpły 
wów j, zł. 49.770.000 wydatków, preli­
minowanych na rok budżetowy 1936/7.

W szczególności rozpatrywany o 
beenie prelim inarz budżetowy przewi­

duje w dziale adm inistracji wpływy 
o okrągło 2 miliony złotych większe 
od budżetu w roku 1936/7, w czym 
wpływy Zarządu Centralnego preli • 
minuje się o okrągło 1.000.000 zł. wię­
ksze. na co przede wszystkim składają 
się zwiększono dochody Centralnej Ko 
misji Przywozowej.

W ydatki i wpływy poszczególnych 
Urzędów, zależnych od M insterstwa 
Przemysłu i Handlu, jak Urząd Paten 
(owy, Urzędy Miar, In sty tu t Geolo­
giczny, Urzędy Probiercze. U rzędr 
Górnicze, a wreszcie Urząd Morski 
Morski Urząd Rybacki, jak  i Szkoła 
Morska nic przewidują wpływów i 
rozchodów znacznie odbiegających od 
kwot preliminowanych w r. 1936/7. 
W yjątek stanowi Urząd Morski w 
Gdyni, wykazujący zniżkę wydatków 
o prawie 2 i pół miliona złotych.

Wyraźne objawy poprawy gospodarczej
Ogólno-światowa popraw a koniun­

ktury gospodarczej, dająca się zaobser 
wować w latach 1935 i 1936, a której 
zupełnie wyraźne objawy w Polsce za­
częły występować w drugiej połowie 
1936 roku, siłą rzeczy odbiła się do ­
datnio na naszym życiu gospodarczym 
podnosząc wskaźnik produkcji, jak  
również i wskaźnik obrotów gospodar­
czych. Nie będę zabierał czasu Wyso­
kiemu Sejmowi analizą przyczyn i po 
wodów ożywienia gospodarczego, któ­
rego pierwsze choć słabe objawy za oh 
serwowaliśmy już w drugiej połowie 
1935 roku, a k tóra zupełnie wyraźnie 
zarysowała się w7 roku 1936, stopnio­

wo wzmacniając swe tempo. Ograni­
czę się do krótkich konstatacji. I  tak.

W skaźnik inwestycyj budownictwa 
mieszkaniowego i niemieszkaniowego 
osiągnął wr roku 1936 poziomu 64, a 
węc był o 100 proc. wyższy aniżeli w 
najgorszym koniunkturalnie roku 1932 

'  Ogólne rozmiary produkcji prze” 
myOowej podniosły się w ciągu roku 
1936 o 8 i v oe., do 71,7 wobec 66,4 w 
roku 1933. Wzrost ten szczególnie sil 
nie się zaznaczył w gałęzi dóbr wy 
twórczych,, gdzie wskaźnik podniósł 
się o 14 proc. do 69.8 wobec 61 .2 w ro­
ku 1935 i 41,7 w roku 1932.

P. min. KwiatkowsKi ma szczęście
Na podstawie przytoczonych da­

nych stwierdzani, iż wypowiedziane w 
swoim czasie słowa wicepremiera 
Kwiatkowskiego, że „znajdujemy się 
w przede dniu silnego skoku wzwyż'* 
sprawdzają się. Mówi się tu i owdzie 
nawet z przekąsem, iż p. m inister 
Kwiatkowski ma szczęście. Niech mu 
Opatrzność użycza tego szczęścia jak 
najdłużej, skoro z jego szczęśliwą ręką 
wiąże się szczęście nas wszystkich 
całego Państwa. Myślę jednak, :ż On 
temu szczęściu pracą i potem walnie 
pomaga. A droga nie łatw a i nie p ro ­
sta. Korab Rzeczypospolitej żegluje 
me po spokojnym i gładkim morzu, 

po niespokojnych falach pełnych 
v. ijv w i ra f podwodnych. Ograniczę- 
czenia przywozowe, restrykcje celne, 
reglamentacje dewizowe, wreszcie de­
precjacje szeregu walut w szczeg ó ln o ­
ści franka francuskiegi i szwajcarskie

go, belga, guldena holenderskiego, liry 
włoskiej — oro rafy , po przez które 
przeciskać się musiał nasz obrót zagra 
niczny. Zarządzenie reglamentacji de­
wizowej i w ślad za nią penoj regla 
mentar-j i towarowej było potężnvm 
wstrząsem dla naszego życia gospodar 
czego. Były bardzo poważne obawy, 
czy zarysowująca się słabiutka jeszcze, 
poprawa gospodarcza nie zostanie ty ­
mi zarządzeniami zdławiona. Dziś, 
należy to stwierdzić, groźna sytuacja 
Banku Polskiego, a wraz z nią i sy­
tuacja walutowa została definitywnie 
opanowana i stałość kursu waluty 
ugruntowana. Jes t to duży sukces Rzą 
du i duże osiągnięcie. Również należy 
stwierdzić, że w dziedzinie walki o 
polski stan posiadania na rynkach za­
granicznych wychodzimy obronną rę. 
ką. A walka wcale nie była łatwa.

Przewidywania na rok 1937
Jakież mogą być przewidywania 

koniunkturalne dla Palski ua rok 
1937? Opierają • się na spostrzeżeni ach 
wykazujących dalszą poprawę ogolno 
światowej sytuacji gospodarczej oraz 
na wyluszczonych wyżej elementach 
poprawy w r. 1936 koniunktury u nas 
wydaje mi się, iż z dużym stopniem 
prawdopodobieństwa można założyć, 
iż rok 1937 będzie u nas charakteryzo­
wał dalszy i to znacznie żywszy 
wzrost koniunktury. Zapowiadane za­
mierzenia inwestycyjne łącznie z moż 
liwościami wynikającymi z pożyczki 
francuskiej tempo tego wzrostu na

pewno spotęgują. Potwierdzenie tej 
prognozy znajduję w obecnym stanie 
zamówień w wielu ważnych dla nasze 
go życia gospodarczego przemysłach. 
I tak: Większość hut żelaznych, jak
słyszę, posiada już zamówienia da 
końca roku. Dużo zamówień posiada 
przemysł metalowy i elektryczny. W 
związku z planem inwestycyjnym moż 
na przewidywać dobry sezon dla ce­
mentowni. Popraw a sytuacji w rol­
nictwie niewątpliwie wywoła ożywie­
nie w przemyśle włókienniczym ’ ma­
szynowym. Wysoka więc koniunktura 
zbliża sic!

GrtMi nam Drak w ęg la !
A teraz pytanie? Gzy nasza zdol­

ność wytwórcza podoła rosną ym za­
potrzebowaniom? I tu musimy sobie 
z tego jasno zdać sprawę, że sytuacja 
nie przedstawia się dobrze. K ryzys 
poczynił wielkie spdstoszenia w na­
szym aparacie produkcyjnym, obni 
żając w wielu gałęziach przemysłu 
naszą zdolność produkcyjną do granic 
niepokojących Oto kilka przykładów  

Zacznę od węgla, jako kluczowego

artykułu dla olbrzymiej większości 
artykułów przemysłowych.

Opierając się na materiałach poda­
nych przez Unię Polskiego Przemysłu 
Górniczo-Hutniczego w memoriale do 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu o- 
raz na podstawie danych zebranych 
przez Izby Przemysłowo-Handlowe w 
Katowicach i Sosnowcu zdolność pro­
dukcyjna kopalń węgla wygląda na­
stępująco:

Trwająca od dłużsego już czasu w 
związku z przewlekłym kryzysem cięż 
ka sytuacja finansowa w wielu kopal­
niach węgla uniemożliwiała przepro­
wadzanie w należytym stopniu reno­
wacji, jak  również prowadzenia we 
właściwym zakresie robót przygoto­
wawczych. Natąpiło systematyczne 
wydzieranie się urządzeń technicz­
nych, które w poważnym stopniu 
wpłynęło na zmniejszenie zdolności 
produkcyjnej kopalni. Jeszcze w roku 
1926 zdolność produkcyjna kopalń 
Szacowana była prez Komisję Ankte 
tową na okrągło 60 milionów ton wy 
dobycia rocznego. Obecnie teoretyczną 
zdolność produkcyjną naszych kopalń 
oblicza się na około 45 milionów ton 
rocznie. Jest to zdolność w przyparł 
ku, gdyby produkcja tego węgla w 
ciągu całego roku mogła być rozłożo­
na równomiernie na wszystkie m iesią­
ce w roku. W rzeczywistości zbyt i 
wydobycie węgla, jako artykułu sezo­
nowego podlega silnym wahaniom od 
minimum w miesiącach kwiecień—maj 
do maksimum październik-—listopad. 
Praktycznie więc, uwzględniając se/o 
nowe wahania, szacuje się obecną zd*ł

ność wydobywczą kopalń na 36 milj. 
ton rocznie. Spadek więc zdolności 
produkcyjnej naszych kopalń węgla 
wynosi około 40 proc. (z 60 milj. ton 
na 36 milj. ton). Grozi nam zupełnie 
realnie brak węgla już w bliskiej pr/y, 
szłośąi. Nie ulega najmniejszej wątpli 
wości, że nie podniesienie w porę zdol­
ności produkcyjnej naszych kopalń 
może w niedalekiej przyszłości n a r? - 
Jiżowae tempo odbudowy i ożywienia 
gospodarczego. Zastosowanie radykał 
n.ych środków poprawy sytuacji w y­
daje mi się konieczne.

W dalszym ciągu poseł Sowiński 
przytacza cały szereg potrzeb inwe­
stycyjnych w przemyśle górniczym. 
Najniezbędniejsze potrzeby inwesty­
cyjne na najbliższe trzy la ta  kopalń 
węgla szacuje się na okrągłą kwoię 
188 milionów zł. rocznie więc na kwotę 
około 63 miljonów zł.

W konsekwencji poseł Sowiński 
proponuje, by każdą tonę -węgla, kon­
sumowanego w kraju  obciążyć opłatą 
inwestycyjną.

Skolei mówca omówił sytuację w 
poszczególnych gałęziach produkcji 
surowcowej.

UporztifiKCiwać pobojow isko
Jesteśmy, jak to już wykazałem 

na szeregu dat statystycznych, jak to 
zresztą wszyęcy widzimy, w przede 
dniu silnego ożywienia gospodarczego 
Długotrwały kryzys porobił głębokie 
szczerby w naszym aparacie produk­
cyjnym i wymiennym. Pora, w związ 
k u  z powracającą koniunkturą, u p o ­
rządkować pobojowisko, na którym  
największe spustoszenie uczyniło na­
ruszenie w Polsce zasad rentowności 
Jesteśm y społeczeństwem, w którym 
niestety nie docenia się istoty i zna­
czenia dorobku materialnego. Wciąż 
jeszcze obywatel, który uczciwie dc 
rabia się w przemyśle, czy handlu, 
jest podejrzewany i dręczony przez 
władze skarbowe, a krytycznie, po­
dejrzliwie nawet lekceważąco trakto­
wany przez społeczeństwo. Przedmio­

tem poważania, szacunku, podziwu ha 
nawet czci, czy niemego uwielbienia 
jest obywatel, który wygrał na loterii. 
Tego rodzaju nastrój powszechny 
stworzył właśnie atmosferę, w której 
podważone zostały zasady ren t oven o - 
śni, tego największego bodźca wzrostu 
kapitalizacji, najsilniejszego środka 
wzmożenia potęgi produkcyjnej. Bear 
zapewnienia obywatelowi praw a do 
zysku, do rentowności — słowem do 
owoców pracy — nie ruszymy z miej­
sca problemu uprzemysłowienia kraju 
w takim tempie, jak  tego konieczność 
? 0'zeludnienia wsi i wzrost potrzeb 
Państw a — wymagają. Pobojowisko 
trzeba uporządkować i to zarówno na 
odcinku przemysłu, jak  handlu zagra­
nicznego i handlu wewnętrznego.

O ratunek dla Zawiercia
Niewątpliwie do oczyszczenia atmo 

sfery w przemyśle winna przyczynić 
się akcja oddłużenia, choć jest to ak­
cja o charakterze szczególnie delikat­
nym, wymagająca specjalnie um iejęt­
nego podejścia. Je s t ona złem koniec? 
nym i jako zło konieczne nadal musi 
być traktowana.

Po załatwieniu pozytywnym sp ra ­
wy Żyrardowa przychodzi pora na 
miasto Zawiercie, którego ludność, 
dręczona, od długiego szeregu lat, jest 
mż u granic ludzkiej wytrzymałoś-i. 
Ingerencja w sprawie załatwienia 
kwestii egzystencji m anufaktury Sr>. 
Ake. „Z awiercie“ jest koniecznością i 
zyskuje teraz na aktualności, gdyż na

stąpiło, jak  w ydaje się, korzystne prze 
sunięcie własności większości akcji 
i przy pewnym silniejszym nacisku 
B iura Inspekcji Finansowej, występu 
jąoego, jak  zwykle w roli arbitra, go­
dzącego interesy wierzycielskie z in­
teresami oddłużonego przeiMt bior- 
stwa, sanacja da, się przeprowadzić. 
Zwolni ona milionowe sumy przeka­
zywane przez Państwo na zatrudnie­
nie bezrobotnych w Zawierciu i przy­
niesie wreszcie radykalną ulgę dla
udręczonych, do niesamowitych gra­
nic. mieszkańców miasta.

Drugą część swego przemówienia 
Sowiński poświęcił handlowi za- 

ranioznemu.
ois.

i

sta®

W paryskim Parku BMonsiPin zamordowany /*>ołał wystrzałem z re­
wolweru popularny publicysta ekono miczny, Rospuńi Nawaszin.

Kola nacjonalistyczne przypisu ją mord ten bolszewickiej Czece i oko 
licznościom, zbliżonym do tajemniczej śmierci gen. Kutiepowa.
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Sejm kupców i rzemieślników
obradował w ratuszu sosnowieckim

Konferencja gospodarcza, która od I że omówić i uzgodnić najistotniejsze 
była się onegdaj w sali rady miejskiej J bolączki i niedomagania swojego za-
Ratusza w Sosnowcu zgromadziła 
x górą 120 przedstawicieli kupieetwa 
i rzemiosła całego Zagłębia Dąbrow­
skiego.

W konferencji tej wzięli również 
udział starosta Boxa, wicestarostowie 
Trznadel i Heynar, prezydent m. Bę­
dzina Izydorczyk, prez. m. Dąbrowy 
Trzęsimiech, wiceprezydent m. Sos 
nowca Almstaedt, burmistrz Czeladzi 
p. Brudnicki, wicedyrektor izby rze­
mieślniczej p. Korsak, wiceprezes izby 
Przemysłowo-handlowej w Sosnowcu 
p. Gruszczyński, naczelnicy urzędów 
skarbowych pp. Deńca, Słotwiński i 
Jędrzej kie wicz, nacz. urzędu telefo­
nicznego inż. Lenczner, zastępca na­
czelnika urzędu pocztowego w Sosnow 
cu p. Kania, nacz. urzędu pocztowego 
w Będzinie p. Milianowicz.

Starosta Boxa, zagajając konferen 
cję wspominał, że jest to już druga 
konferencja, na której kupiectwo i 
rzemiosło Zagłębia Dąbrowskiego mo-

wodu.W przemówieniu swoim starosta 
Boxa zaznaczył również, że wszystkie 
bolączki, jakie zostaną przez kupiec­
two i rzemiosło na konferencji przędło 
żone zostaną przekazane miarodajnym 
czynnikom do uzgodnienia i odpowied 
niego załatwienia.

Po przemówieniu starosty Boxy 
pierwszy zabrał głos przedstawiciel 
rzemiosła radca Siłuszek, który w ob­
szernie ujętym referacie omówił sze­
reg zasadniczych spraw dotyczących 
rzemiosła.

Radca Siłuszek na wstępie swego 
przemówienia zaznaczył, że oceniając 
odpowiednio życzliwe ustosunkowanie 
się odnośnych władz do spraw rze­
mieślniczych ce -hy poczuwają ?:ę do 
miłego obowiązku wyrażenia swego 
podziękowania tvm wtodzom i insty­
tucjom, które zechciały już niektóre 
bolączki życia rzemieślniczego przy­
chylnie załatwić.

Walka z nielegalnym rzemiosłem
Rzemiosło legalne i lojalnie — mo.vil 

radca Siłuszek poczuwające się do pono­
szenia wszelkich ciężarów, wyknikają  
ryci. ustaw państwowych jak to: wykupy 
wauia odpowiednich świadect przemysło 
wych, płacenia pedateó sk ła lek  ubezpie­
czeniowych i tp. nie ejet w stanie w y­
trzymać konkurencji z warsztatami, któ 
rc nio poczuwają sir, do obowiązku pono­
szenia tych ciężarów, a odwrotnie w3Z3l- 
kimi sposobami starają sic unikać tego 
wskutek czego produkcja ich warsztatów  
tańsza jest mniej wiecej o to pr.

Organizacje rzemieślnicze, m ówił dalej 
radca Siłuszek pragnąc ratować legalny  
stan nzemiosiniczy od ostatecznej paupe 
ryzacji domaga s ic

L Przeprowadzenia kontroli: 
a) przez Ubezpieczelnie Społeczną i Fun 

dusz Pracy nawet najmniejszych warszta 
ińw pracy zatrudniających naji mne s i ł / .  
C2y są ci pracownicy ubezpieczeni i czy 
składki są wnoszone. W ynikiem tej kon 
lio li winno hyć bezwzględne pociągniecie 
do wykonywania tego obowiązku,

b) przez Inspektoraty Pracy ,ezy zairn  
meni pracują w możl.wi? hygienioznych  
warunkach, a następnie czy iV 'ć  uczni 
odpowiada stosunkowi zatrudnionych eze 
ladników ustalonemu rozporządzeniem 
Pana W ojewody Kieleckiego z dnia Sl 
października 1932 roku, 

c) przez Urzędy Skarbowe ,czy wszyscy  
rzemieślnicy samodizelui prowadzący 
warsztaty pracy posiadają wykupiono 
świadectwa przemysłowe i płacą podatki 

Wyżej wymienione kontrole wipn r od 
bywać się w porozumieniu z organizacja­
mi rzemieślniczemi (Cechami )ł p rz y  
azm le delegatów tychże.

Ze swej stronny organizacje rzemio 
Cni cza zobowiązuj ją się z całą lojalnością 
: \  z.-tnonnością udzielając pomocy do u o 
kladnego przeprowadzenia tych kontroli.

2. a) Aby Urzędy Sarbowe przy wymia 
-ze po dni'ku przemysłowego posiłkowały  
'ie opinią biegłych z tych zawodów z ja 
kiego zawodu płatnikow i wymierzany  
est podatek.

0 kredyty dla rzemieślników
W imieniu cechów murarzy i cieśli 

przemawiał radca Zając, domagając 
bię przeprowadzenia reformy w d/ie 
dżinie podatkowej — odnośnie świa­
dectw przemysłowych podatku docho­
dowego oraz podatku obrotowego, któ 
ry  dla rzemiosła budowlanego powi 
hien być zniesiony. Dalej domaga! się 
obniżenia taryfy ubezpieczeniowej, 
zniesienie kar za zwłokę z tytułu za- 
ległych opłat
przyznanie zemioslu kredytów' nisko 
oprocentowanych i długoterminowych
umożliwienia drobnemu rzmienniko­
wi udziału wT publicznych przetargach 
ofertowych przez przyjmowanie zabez 
pieczenia wekslowego obok wadium 
gotówkowego i wyrażonego w p a ­
pierach wartościowych wydania od po 
wiedniego rozporządzenia zabraniają 
cego wielkim zakładom przemysłowym

Okulary
■ow osEesue śc iśle  dopasow ana poleca

Optyk specialists
Józef Felsensfein
Będzin, M ałachow skiego 6

(dom  B eretzków ) =  T elefon 71.458
Dostawca Ubazpieczalnl Snołecznsj,

dyr. ko lei i sam orządów .
U w ae»: W szelkie oku la ry  k lien tom  zam iej­
scow ym  w ykonujem y n a  poczekaniu , zw ra ­

cając  kosztu  przejazdu  tram w a em

instytucjom państwowym, wojsko­
wym i komunalnym wykonywania ro­
bót budowlanych sposobem adm nistra 
cyjnym, a nakazującego powołania w 
drodze przetargu ofertowego samo­
dzielnych mistrzów murarskich i cie­
sielskich.

Przemawiał również radca izby rze 
mieślniazej dyr. Wł. Mazur, który w 
obszernym swym referacie omówił 
sprawę potrzebnych dla rzemiosła kre 
dytów na podniesienie stanu ich war 
sztatów. W  związku z tym radca Ma­
zur wspomniał o potrzebie otwarcia w 
Sosnowcu banku rzemieślniczego.

Czego chcą kupcy?
Następnie przemawiał wiceprezes 

izby przemysłowo - handlowej w So­
snowcu p E. Gruszczyński, który o- 
mówił w głównych zarysach sprawy,

dotyczące kupieetwa polskiego Zaglę 
bia Dąbrowskiego, poczym kolejno re 
ferowane były sprawy przez poszczę 
gólnych referentów.

P. Pawlak — referował sprawę po 
datku przemysłowego od obrotu oraz 
w związku z tym przeprowadzenie ro 
wizji ryczałtów ustalonych dla przed­
siębiorstw ni epro wadzących ksiąg 
handlowych, obniżenie stawki, pod it 
ku od obrotu drukarń z dostaw dla 
płrzemyslu.

Więcej wnikliwe i sumienne rcz 
patrywanie przez urzędy skarbowe p>* 
dań o ulgi w sprawie świadectw prze 
mysłowych, niewydawanie bezpłat­
nych świadectw przemysłowych, lecz

stosowanie ulgt, upoważniającej do 
nabycia świadectwa IV kategorii za 
pół ceny.

Radca P* Kucharski referował 
sprawę bezpośredniego połączenia ko 
lejowego Sosnowiec — Mysłowice, 
zwiększenie ilości pociągów Sosnowiec 
— Katowice usprawnienie przyj mowa 
nia bagażu na stacji Będzin - Miasto, 
obniżenie opłat za awizowanie przesy­
łek wagonowych do 3o gr. (obecnie 
55 gr.), rozbudowę sieci tramwajowej 
na liniach: Będzin — Siewierz, “ (*rro 
dziec — Wojkowice - Komorne, P.ę 
dzin — Czeladź — Siemianowice i Mo 
drzejów — Mysłowice.

Godziny handlu I Kredyty
Prezes stow, kupców polskich rad 

ca Br. Garliński szeroko omówił spra 
wę godzin handlu w ogólności oraz 
godzin handlu w soboty.

Kupcy - żydzi domagają się przed 
łużenia godzin handlu w soboty do 9 
wiecz. Radca Garliński udawadninł 
zaś, że przedłużenie godzin handlu w 
soboty jest w zupełności zbyteczne. 
Wywody radcy Garlińskiego spotkały 
się oczywiście z całkowitym uznaniem 
wszystkich obecnych na konferencji.

Skolei p. Stybliński referował spra 
wę kredytów dla kupieetwa i drobnego

handlu, dalej sprawę wydania instruk 
cji, wyjaśniającej funkcjonariuszom 
policji, że kupiec ma prawo obsłużyć, 
klientelę pozostającą w sklepie po 
jego zamknięciu, sprawę obniżenie po 
datku inwestycyjnego, pobieranego od 
lokali, zniesienie podatku od szyldów, 
obniżenie 200 proc. dodatku do cenyj 
patentów akcyzowych, zniesienie do­
datku komunalnego do podatku od 
energii elektrycznej i zniesienie po> 
datku od zaprotestowanych weksli! 
zwolnienie lokali handlowych od opłat 
za wodę.

Rozmowy telefoniczne
P. Gelbart referował 

innymi: zniesienie przymusu
między 

doręcze­
nia paczek przez pocztę, otwarcie no­
wej agencji pocztowej w Będzinie u- 
sprawmenie w doręczaniu korespon­
dencji, zaliczenie rozmów telefonie? • 
tiych między Sosnowcem, Będzinem i 
Dąbrową, do rozmów miejscowych 
oraz notowanie osobno rozmów między 
tymi miastami a Śląskiem, 

podniesienie kontyngentu rozmćw

75 na 150,
Wprowadzenie liczników do poszczę 
golnych aparatów w mieszkaniach f  
obńiżenie opłat za przeniesienie te 
lefonu

P. Baca — referował szereg waż* 
nych spraw, dotyczących chrzęści jam  
s ki ego drobnego kupieetwa i przo 
mysi u.

Sprawy dotyczące ogrodnictwa re 
ferowali prezesi Sałata i J. Nowak.

Dyskusja i wyjaśnienia
firma Foto-ŁazarW dyskusji nad złożonymi postula 1 dokonała 

tami przez poszczególnych referentów j snowcu. 
zabierali głos pp.: wiceprezes *tow.
piekarzy p. Witkowski prezes drobne­
go kupieetwa w Dąbrowie p. Suwała, 
mistrz cechu ślusarzy, kowali, tokarzy 
p. Grenda i przedstawiciel cechu rzeź 
riików i wędfiniarzy w Dąbrowie p. 
Włodarkiewicz, p. Cesarz, p. SzymacL 
i p. Kleinberg.

Ponadto po przemówieniu v icedy 
rektora izby rzemieślniczej w Kiel­
cach p. Korsaka odpowiadali na nie­
które ważniejsze sprawy przedstawi­
ciel urzędu skarbowego w Sosnowcu 
naoz. Deńca, nacz. urzędu telefoniczne 
go inż. Lenczner i naczelnik urzędu 
pocztowego w Będzinie Wł. Miham- 
wicz.

w So--

Obrady zakończył przemówieniem 
starosta Boxa, który zaznaczył, zebra­
nym, że złożone przez kupiectwo i rze 
miosło — postulaty zostaną przekazu 
ne miarodajnym czynnikom do rozpa 
trzenia i odpowiedniego załatwienia.
Podczas obrad zdjęć fotograficznych

Pijany pod tramwajem
Tragiczny wypadeK w Sosnowcu

Onegdaj na mijance tramwajowej 
przy ul. Wilczej w Sosnowcu wyda­
rzył się

tragiczny wypadek.
Przez jezdnie przechodził jakiś 

starszy męzczyzna, który
poślizgnął się tak nieszczęśliwie, 

że upadł pod nadjeżdżający właśnie w 
tym momencie tramwaj.

Nieszczęśliwy uderzony został w

głowę,
odnosząc poważne obrażenia,

poza tym doznał skaleczenia ręlu,
W tonu dochodzeń ustalono, że ofia 

rą  wypadku padł Franciszek S udera 
bez stałego miejsca zamieszkania. Był 
on w stanie podchmielonym.

Rannego w stanie nieprzytomnym 
pizewieziono do szpitala miejskiego 
na Pekinie.

0 .

Przy głośniku
KONCERT SYMFONICZNA

Dziś o godz. 2000 transmituje Polski* 
Radio z W arszawskiej Filharmonii kon 
cert symfoniczny, który prowadzi stynuy; 
kapelmistrz amerykański Emil Cooper. 
Kapelmistrz ten przyjeżdża rok rocznie 
do Warszawy, gdzie każdy jego występ 
C iąga na sale Filharm onii tłumne rzeszo 
publiczności. Również solista, koncertu 
piątkowego, pianista niemiecki W ilhelm  
Kernpff zalicza się do artystów wielce 
wybitnych i znanych. Program koneer'u 
przewiduje Bacha — „Ckaconne“ w opra 
cowaniu na orkiestrę Caselli, Brahmsa — 
Koncert fortepianu w y  B-dur, Bizeta 
nudo znane fortepianowe „Wariacje chro 
matyczne‘‘. Morawskiego — fragm enty * 
baletu „Miłość, oraz Rimskij — Korsako 
wa „Uwerturą Wielkanocną". Koncert o 
mówi w pogadance wstępnej dr. Em ilia  
ELiierówna.

f" i

Dobry to r t
KTO?

Przy stole toczy się rozmowa o inter. 
%en tu  obcych mocarstw w Hiszpanii.

-• Tatusiu — odzywa się maty Franio 
— to komu pomagają Rosjanie?

— Rądowcom.
— A Niemcy i W losit 

— Powstańcom .
■ -  Taakf — dziwi się Franio — To €l»  

właściwi# pomaga Hiszpanom? ?
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^/rzćciur <ximrfvi£suu,! \
O podniesienie poziomu moralnego

uśród młodzieży szkolnej
W gimnazjum państwowym im W 

łjukasińsiuego w Dąbrowie, odbyło -ile 
nadzwyczajne ogólae zebranie członki w 
Koła opieki rodzicielskiej tej uczelni.

Po zagajeniu posiedzienia przez preze
kola p. dyr. Wołejkę, na przewodniczą 

eego zaproszono p. inż. Kundę, p-r/em  
dyr. gimnazjum p. Wasilewski za/n a Jo 
mil zobrauych z celem posiedzenia, nad 
m ieaiając ,iz d a wytworzenia ścislejsie 
go kontaktu pomiędzy szkolą a  rodzica 
n i, dyrekcja gnuuazjujm  pragnie czą»- 
eicj urządzać podobne zebrania, a b / 
wszelkie sprawy, dotyczące szko ły  i wy­
chowania młodzieży, mogły być należy- 
eie omówione j, w m iarą możności, należy 
cae załatwiane.

Wo przystąpieniu do właściwych obrad, 
załetwiono przede wszystkim sprawą o 
charakterze formalnym.

Mianowicie w inwentarzu gimnazjum 
figuruje spor> pozyeyj w dzi«le umeb o 
wama i pomocy naukowych, zakupionych 
przez Koło opieki rodzicielskiej, które 
wydało na ten cel około 20 tys. zł.

Władzo szkolne zarządały, aby inwen 
tara  ten przekazać ua rzecz skarbu P ań ­
stwa co też zebrani jednomyślnie przez 

powzięcie odpowiedniej uchwały, dokona 
!i

Skolei p. dyr. Wasilewski zakomumso 
« ał rodzicom ważną wiadomość, dotyczą 
cą gimnazjum,

Utóż po reorganizacji szkolnictwa, gim 
nazjum dąbrowskiemu groziło poważne 

niebezpieczeństwo, w postaci pozbawienie 
szkoły liceum, z braku odpowiedniego po 
mi 'szczenią.

Na skutek podjętych w tej m irrze sia 
rań, sprawę załatwiono pomyślnie b i­
ciem  zarząd m iejskistanąl na wysoaosci 
vi.dama, i zdając sobie sprawę % koaie“n 
ności posiadania w mieście pełnego gim 
nazjum, zohoiązat się,, mimo trudnej sy­
tuacji finansowej wybudować potrzeb­
ne na liceum pomieszczenie, w postaci 4 
sal, które zostaną wzniesione na budyoku 
mieszczącym sa 'ę  gimnastyczną i miesz 
kanie dyrektora.

Budowa rozpocznie się na wiosuę i z no 
wym rokiem szkolnym lokal zostanie od 
dany do użytuk, co z uwagi ua kończącą 
się reformo szkolnictwa, było rz c z ą  ko­
nieczną aby młodzieży nie narażać na 
przerwę nauki lub keni czrosć kontynu­
owania je j w innej uczelni.

Wreszcie sporo czasu poświęcono omó 
wieniu ważnego a jednocześnie bolesnego 
zjawiska, mianowicie stonstatowanego 
obniżenia się poziomu mora i riego młodzie 
ży szkolnej obojga płci.

Sprawę tę wyczerpująco przedstawił 
zebranym p. dyr Wasilewski, cynując o 
pinie władz szkolnych i przytaczając 
stwierdzone fakty, świadczące i niepokoją 
cym spodku poziomu moralnego młodzie 
ży szkolnej.

Ponieważ wchodzi tu  w grę rzcez mg 
cenniejsza Ł. j. młodzież nasza, ta  przy-

Przerwany strajk
ROBUIM KÓW  W ROGOŹNIKU.

Jak  juz p ' ahśmy, w górnośląskich
i kładach szamotowych w Rogoźniku, ua 

.lżących do Ficka wybuchł stra jk  okupu 
ty ju y  na tle zamierzonej redukcji robot 
nikow

/.godnie z życzeniem inspektora praoj 
robotnicy stra jk  przerwali i w dniu dzi­
siejszym odbędzie się w inęspck to racic 
sosnowieckich konferencja, celem likwi­
dacji zatargu.

 I T T T ---------

Na rzecz bezrobotnych
W ŁAGISZY.

,Wi sobotę 80 bm. komitet pomocy zi­
mowej w gminie Łagisza urządza z a b a w ę  
taneczną przy muzy-o „Polskiego R adia: 
a której dochód przeznaczony został na 
pomoc br/robotnym .

Początek zabawy o goda 19.30 w rem i­
zie strażackiej w Łagiszy.

Czy jesteś członkiem 
L .O. P. P.

.'itbśó narodu, zjawisku tomu, niew ątph 
wie przejciowtmu nal ży zdecydowanie 
przeciwdziałać, lecz nie przez represje, a 
stara jąc się budzić i rozwijać w młodzie 
ży szlachetno instynkty, karność, wyso­
kie poczucie honoru i godności osobistej, 
aby w przyszłości młodzież nasza s ano 
wiła świadomych swych obowiązków i od

powiedz! alnych za swe czyny obywateli 
Jednym z fragm entów akcji, m ają­

cym na względzie podniesienie poziomu 
moralnego młodzieży szkolnej, stanowi 
regulamin, opracowany przez międzyozko 
Iną komisję porozumiewawczą dyrekto­
rów szkół średnich Zagłębia Dąbrowskie­
go.

ZAKŁADY
OGRODNICZE C .  U L U I C H ZAWIADAMIAJĄ. ŻE 

WYnZEDL Z BRUKU

Cennik nasion na rok 1937
polecają wszelkie nasiona świeżego zhi. ru wyborowej jakości.

| CENTRALA — Warszawa. Ceglana 11, fol. 568-69. F IL IE : Mon’uszkf U, 
lei. 689-28, 2-ga H ala Mirowska, tel. G99-33

Uórania przemycane z  Berlina
sprzedawano w Sosnowcu

Placówka śląskiej straży granicz­
nej w Chorzowie obserwowała od dluź 
szągo czasu szajkę przemytników, Ł?ó 
ra przemycała przez zieloną granicę 
z Niemiec do Polski

ubrania nowe i używane.
Po dłuższej obserwacji w ostatnich 

dniach szajka została całkowicij zli­
kwidowana, przy czym aresztowano 
25 osób. — Stwierdzono, że szajka w 
ciągu ostatnich kilku miesięcy 

przemyciła ponad 00§ ubrań.
Na usługach herszta szajki stało kil 

kanaście osób, ktoi y jechali do Nie 
miec na podstawie kart cyrkul.myj- 
nych. Nie mieli oni na sobie macyna

rek, które nabywali w Niemczech i 
wracali z niemi przez inny punkt gra 
niczny, nie wzbudzając podejrzeli Pro 
eeder ten był uprawiany przez dłuż­
szy czas. Najczęściej jechali członko­
wie szajki do Bytomia bez płaszczy, 
skąd wracali z płaszczami.

Z Katowic ubrania wysyłano do 
Sosnowca, Krakowa, Łidzi, Częstocho 

wy itd.
Szkody skarbu są bardzo poważne 

Część aresztowanych po przeprowadzę 
niu dochodzeń wypuszczono za kaucją 
na wolność.

Na czele szajki stał krawiec Szy 
ler z Chorzowa,

Do C zyte ln ik ów  „ E x ir e s u  Zagłębia**
Epidemia grypy w Zagłębiu przy 

brała tak wielkie rozmiary, że odbiło 
się to bardzo ujemnie na normalnym 
toku życia. Są instytucje* w który"h 
większość pracowników choruje na 
grypę-

Wskutek tego wiele spraw j<-st me 
zali' iw innych albo są załatwione nie 
tak, jak być powinny.

Szalejąca w Zagłębiu grypa n-e 
ominęła też naszego wydawnictwa. 
Znaczna część naszych pracowników 
uległa chorobie. Wśród tych, którzy 
chorują, są i roznosioielki „Expre-u 
Zagłębia’ Chore roznosicielki zastę­
powane są przez nowe koleżanki, a e 
skutek jest taki, że nim te poznają sic 
z terenem, „Expres“ tu i ówdzie ui*

jest doręczany w terminie.
Prosimy przeto najgorącej miszych 

Czytelników, aby mieli zrozumienie 
dla trudnej wskutek grypy sytuacji 
naszej ekspedycji i okazali nieco cier­
pliwości do chwili znormalizowania 
się sprawy doręczania pisma. Nastąpi 
to już niedługo, czynimy bowiem ener 
giczne starania, a b y  opóźnienia 
ustały.

Nie wątp 'imy, że Czytelnicy nasi, 
wypróbowani przyjaciele naszego pi­
sma, nie będą nam w najbliższych 
dniach, gdy jeszcze grypa szaleje u- 
trudniali i tak już bardzo trudnej sy 
tuacji.

WYDAWNICTW 0.

Wiadomości bieżące
Piątek

Styczeń

Dziś: f  Franciszka 
Jutro: Martyny 
Wschód siońca: 7.?4 
Zachód słońca 16.15

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

W sebotę prem iera znakomitej wło- 
«k;oj ko moda pt. „Zabiję ją“. Niezwykle 
interesująca akcja oraz misrtzowsko na 
pisane dialogi tworzą z tej komedii ca­
łość zajm ującą widzów od pierw**-3 
osiatniej sceny. W popisowych rotacu 
wystąpią pp.; Anusiakówna, Jasnorzew­
ska, Erwan, Kochanowicz, K o a iz y ń s k i i  
irm. Reżyseruje sztukę p. J  Kochanowic*  
Bilety do nabycia w firm ie W. Czechow­
ski.

P'>
no-

CHÓR DANA W SOSNOWCU.
iW: poniedziałek 1 lutego wystąpi 

powrocie z Ameryki chór Dana w 
wym repertuarze.

—  ~~«0O-------

— ZABAWA. Towarzystwo gimnaslycz 
ne „Sokół** w Dąbrowie w pon.cdzialck, 
dnia 1 lutego w sali „O gniska' urządza 
zabawę taneczną. Początek o godz. 2Ł— 
Wstęp d 'a  pań 99 g r i panów L4* zi. Woj 
ście lylko za zaproszeniami.

— ZE ZWIĄZKU TEATRÓW. W 
dniu 18 lutego 1937 r. o godz. 18 w lokalu 
Szkoły Folszecbuej nr. 5 przy ul. Marii 
Konopnickiej nr. 36 w Dąbrowie Górni­
czej odbędzie się walny zjazd, poświeeo- 

by  oganizaeji spółdzielczej szatni tea­
trów ludowych Zagłębia Dąoronskipg>.

PosiefóBiiis b m lża tw i
WYDZIAŁU P3WLATOWEG*.

D n a  3 lutego w gmachu starostw* 
w rięuzinie odbędzie się posiedzenie rady, 
wydziału powiatowego sejmiku tę d u a -

SKiegG.
Na posiedzeniu tym rozpatrywany bą 

dzie prelim inarz budżetowy na 1337 31 
rok.

—-s:—

Za inrawia ise  Kłusownictwa
66 ZŁ. GRZYWNY.

A. Imiołek, zam. w Golonogu i Nie­
dziela, zam. w Dąbrowie za uprawianie 
itusownietwa na terenach prawidłowego 
myślistwa w Golonogu zostali przez sąd 
grodzki w Dąbrowie ukarani grzywną po 
60 zi. oraz na zapłacenie kosztow sądo­
wych.

—: : —
— STARANIEM SEK CJI EKONOMI 

CZNO - SPOŁECZNEJ Kola Mlodzin.y 
Pracowniczej przy VZZPP. i H w Giodś 
cu, zostanie wygłoszony w dniu 29 bm. 
tj. w piątek o godz 19 w lokalu FZZPP. 
i H. (klub Grodz. Tow.; odczyt pt „Za­
sada zdrewego sądu i doświadczenia w; 
pracy społecznej11.

— KOLENDA W SOSNOWCU. Dńń
od godz. 11 rano ulica Radoeha jeden 
ksiądz, ulica Kolejowa drugi ksiądz — 
Przy tej okazji księża odbywający koleo 
ię  będą przyjmowali za pokwitowaniem 
dobrowolne ofiary pieniężne na dalsze 
odnowienie kościoła.

— ZABAWA KARNAWAŁOWA. R i
dama policyjna i Policyjny Klub Sporto 
w j  pow. będzińskiego w dniu 1 Jute„o o 
godz. 20 urządza w sali gimuastyczuej 
przy państwowym sem inatjum  męskim, 
w Sosnowcu, uL Wawel nr. 1 wielką ra- 
fcawę karnawałową za zaproszeniami. —• 
Wprowadzeni goście tak przez-korpus 
policyjny jak i osoby zaproszone będą, 
mile widziani.

— ZIEM NIAKI PAKOODPÓRNE. W
związku z us:'ną akcją zwalczania raka 
z m aiaeziucgo i nakazem sadzenia wy­
łącznie ziemniaków rakoodpornych na 
Mienie ni Sosnowca, zarząd miejski, 
chcąc uprzystępnić mieszkańcom zaopa­
trzenie się w ziemniaki rako/dporue, 
przyjm uje zapisy, celem złożenia listy za 
potrzebowau do dnia 14 lutego br. w kan 
cH anach dzielnic Muowioe i Modrzejów 
oraz w ratuszu, pokój nr. 44.

— MASKARADA DZIECINNA. Ko­
m itet imprez 9 druz. harcerek w Sosnow­
cu urządza dnia 4 lutego w salucb domu 
społecznego, ul Żytnia 10, m askaradę 
dziecinną, na której program ziożą się? 
lew ia Aostmmów, korowody i tance, wal 
szyk z balonikiem, koljbon. tance poka- 
aowe (menuet, krakowiak), wybór t ary  
biolewskiej, popisy i dek’amacje. Począ. 
iek o godz. 1”. Wstęp dla starszych i dzie 
3i po 50 gr. lan i bufet na miejscu

«i@sim  nie wsizyscy wykonali sm  obietnlee 
w spran ie  Pomacy Zienowej. Czas naj- 
wyższy wpłasae zadskSarowaiie sum*. 

KONTO P.K.O. 7 6 .2 0 0  „POMOC ZiM 0W A“

Najpierw wódeczka
a polem... esencja octowa

Onegdaj popołudniu usiłowała po­
pełnić samobójstwo 35-letnia S ta’vsla 
wa Paluchowska, zamieszkała w S js  
nowcu przy ul. Towarowej 5.

Paluchowska swego czasu ska/ana 
została przez sąd na 9 miesięcy wię­
zienia za uprawianie sulenerstwti.

W niedługim czasie odbyć się ma 
druga rozprawa przeciwko Paluchów 
skiej o podobne czyny.

Wzięła ona sobie to tak do s e r ż e

postanowiła pozbawić się życia.
Naturalnie dla dodania sobie ani* 

muszu Paluchowska wypiła na ip'ei w 
sporą butelkę wódki, a następnie w 
sączyła znaczną dozę esencji octowej.

Wódeczka zneutralizowała w pcw 
nym stopniu działanie esencji octo­
wej, tak że desperatkę w stanie nieza 
grazającym życiu przewieziono do 
szpitala miejskiego na Pekinie Da 
kurację,

§
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Kielce—miasto emerytów
Ciekawe momenty z obrad rady miejskiej

W czasie ostatniego posiedzenia kie 
leckiej Rady Miejskiej obszernie była 
omawiana sprawa gruntów, zajętych 
pod budowę domu PW  i W F. oraz 
gruntów przyległych, będących obec­
nie sporem między spadkobiercami 
książąt Szachowskieh a gminą m. 
Kielc. Rada M iejska postanowiła przy 
jąć do wiadomości pismo stowarzysza 
n ia domu PW  i W F. w sprawie ewcu 
tualnego nabycia przez to stow, praw 
do spornych gruntów, względnie 
wyasygnowanie przez Zarząd Miasta 
ICO tys. zł. na zaspokojenie pretensji 
Spadkobierców książąt Szachowskieh 
na wypadek wygrania przez nich 

procesu.
Przyjm ując do wiadomości treść 

listu Stowarzyszenia R ada M iejska po 
stanowiła zachować w tej sprawie dzi 
fiiojszy stan rzeczy.

Skolei wiceprezydent Dorobezyński 
przedstawił Radzie projekt uchwały 
o obowiązku uboju przymusowego w 
jrzeźni miejskiej. Uchwała ta  ścigałaby 
praw nie mięso pochodzące z uboju w 
rzeźniach konkurencyjnych, a sprze 
dawane w Kielcach .

Dodać należy, że uchwała taka by 
ła  już powzięta przez Radę M iejską w 
‘dniu 8 marca 1034 r. i za pośredni 
ctwem miejskiego wydziału weteryna 
ryjnego m iała być w ysłana do zatwier 
dzenia urzędowi wojewódzkiemu 
gdzie jednak do dnia dzisiejszego nie

Z ZAWIERCIA.
(z) PRZYSIĘGA SOŁTYSÓW. Wezo 

raj w sali posiedzeń wydziału powiato­
w e g o  zebrało s iq  89 h o w o o  branych soity- 
§ów z najbliższych Zawiercia gmin, po 
w istu zawierciańskiego. Dłuższo przemó­
w ien ie  okolicznościowe w ygłosił do so ł­
tysów p. starosta oraz zaznajomił ich z 
obowiązkami, wynikającymi z ustawy.— 
Następnie- zgromadzeni sołtysi złożyli 
przewidzianą ustawą przysięgę.

(z) KRADZIEŻ MAKI I < TILED A. 
Do iilii piekarni p. Jana Błajcra, m iesz­
czącej sie w Zawierciu przy ul. Piłsud  
#kiego, nocy onegdajszej nieznani spraw 
'ey dokonali włamania za pomocą wyrwa 
Ilia zamka w drzwiach. Po splądrowaniu 
fkicpn skiadii oni 100 kg. mąki żytniej, 
tarę bochenków chleba, 60 pączków i 2 
>rg. pierników.

dotarła. Dotychczas nie jest widoczne 
jakie losy spotkały ową uchwałę i 
gdzie się ona podziała. Obecnie Rada 
M iejska postanowiła uchwałę o przy 
musowym uboju w rzeźni miejskiej 
bezpośrednio przesłać do Urzędu Wo 
jewódzkiego.

W związku z podaniem wdowy po 
b. prezydencie m iasta Kielc Lukasie w i 
czu o pirzyznanie je j 300 zł. renty za­
m iast dotychczasowej 200 zł., wicepre 
zydent m. Kielc przytoazył Radzie eic

kawą statystykę, z której wynika, że 
z szeregu wymienionych m iast 

K ielc#’ponoszą największe ciężary 
z racji wypłacania emerytur,

płacąc z tego ty tu łu  rocznie 77.271 zł. 
czyli 1 z(. 33 gr. na mieszkańca. Bio­
rąc pod uwagę, że z ogólnej liczby mie 
szkańców co dziesiąty płaci podatki 
wypada po 13 zł. na fundusz emerytu 
ry od każdego płatnika. Staw ka ta  
jest zawrotnie wysoka w porównaniu 
z innymi miastami.

Z SĄDU
O kawałek węgla

łopatą w głowę
Pod zarzutem dokonania niezwykłego 

nr-padu rabunkowego odpowiadał wczo­
raj przed Sądem Okręgowym w Sosnow­
cu 26-letni mieszkaniec Obrtiezczobroda 
w powiecie zawierciańskim. Antoni Po- 

ęty.
Przez mi. ,;seo«ość tą przejeżdżał % nr. 

ładowaną furmanką v.jjglcm niejaki i* 
Bomba. Gdy furm cika  znalazła się yoza 
obrębem wsi. Poczęty zatrzymał ją i 7 A -

żądał od Bomby dania mu wągla. Ponie­
waż Bomba odmówił, napastnik uderzy! 
go z caloj siły  łopatą w głową i zbiegi 
Bomba zemdlał, a przyszedłszy, do przy­
tomności zawiadomił najbliższą władzę 
policyjną, w wyniku czego Poczęty o- 
starżony został o dokonanie napadu ra­
bunkowego i jako taki stanął wczoraj 
przed sądem.

Płazany został na trzy miesiące aresztu

Mankiet okazał się kolporterem
odezw i ulotek koroumstycznych

sosnowcu 5 dostałOd pewnego czasu zauważono na tore- 
iie Sosnowca wzmożoną działalność ko­
munistyczną. polegającą na zwiększo­
nym kolportażu literatury komunistycz­
nej. Zarządzono obserwacją i już w k/ó' 
kim czasie policja śledcza wpadła na 
trop osobnika, w którego rąku spoczywa 
ło kierownictwo akcji kom unisty efcn p i 
rozpowszechniania bibuły. Stwierdzono, 
że skład literatury gomunisiycznej, a m 
rełcm  stacja rozdzielcza odezw i ulotek 
ŁOjiiunistycznych mieści się w domu przy 
ul tłekierta 14 w Sosnowcu, główny zaś 
Uli kolosm rem  był 21 lelni Cliaim .Ma. a 
kiei.

Sprytny Cb-'uvr urządził składnicę hi- 
były w piwnicy swej matki i tam też ko 
ro unik o wal sią ze swymi towarzyszami 
partyjnymi. W chwili kiedy policja n>ży 
była do domu Manńrela w cehi przepró 
wadzenia rewizji, Mankiet zbiegi i akry 
wail sią pd'oz kilka miesięcy. Wczoraj 
dopiero zasiadł na ławie oskarżonych w

Sądzie Okręgowym  
tok więzienia.

R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Piątek 29 stycznia.
6.80 Pieśń „Kiedy ranne wstają zerze4* 

683 Gimnastyka. 6.50 Muzyka a płyt. 7.15 
Dziennik poranny. 7 25 Programy lokal­
ne. 1130 Audycja dla szkół. 11.57 hygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Programy lokalne 
12 40 Dziennik południowy. 13 00 Pt ogra­
my lokalne. 1500 Wiadomości gospodar 
eze. 1515 Program y lokalne. 16.15 Iłozmo 
w« z chorymi. 16.30 Koncert ora. 1700 Oo 
widziałem w półnoenej Islandii. 17 50 En 
cyklopedia mówiona. 18.00 Pogadanka ak 
tualna. 18.10 Poradnik sportmvy 18.3C.
0  rejestrach gruntowych. 19.00 Konik poi 
uy i mrówka. 19.20 Z pieśnią po kraju. 
1945 Fragment operowy. 02.00 Koncert z 
Fiihaim . Warsz 22.30 Za ścianą papieru. 
22.45 Programy lokalne. 28.00 Programy 
lokalne dla Warszawy i Lwowa.

KATOWICE.
Piątek, 29 stycznia,

6.00 Sygnai czasu. 6.03 P łyty. 7.25 W ia 
domośei bieżące. 7.50 P łyty . 12.03 Koncert 
fortepanowy- 13.00 Koncert zyez ń 15.15 
Koncert ork. 14.00 Wiadomości giełdowe. 
1515 Koncert reklamowy. 15.35 Chwilka 
społeczna. 15.40 Lekcja języka polskiego. 
15.55 Płyty. 18.20 Jak spędzić święto? 13 45 
Program na jutro. 18.50 Fzkie literacki, 
22 45 Płyty.

PROGRAM OGuLAPPOLSKI
Sobota 30 stycznia.

6.30. Piosń „K udy ranne wstają zorze." 
6.33 Gimnastyka. 650 Muzyka z płyt 7.15 
Dzieunik poranny 8.00 Audycja dla szkół 
11.30 Audycja Alla dzieci młodszych. il.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Programy lo­
kalne. 12.40 Dzienuik południowy. _ lżTSO. 
Program y lokalne. 15 00 Wiadomości go­
spodarcze. 15.15 Programy lokalne. 16.15 
Koncert ork. 17.60 Duety instrumentalne
1 wokalne. 17.50 Przegląd wydawnictw. 
18.09 Pogadanka aktualna. 118.10 Wiado 
mości sportowe, 18.20 Programy lojalne. 
18.50 Pogadanka aktualna. 1900 Audycją 
d*a Polaków z zagranicy. 19.20 Nowości li 
lerackie. 19.45 Wielka wieczornica tonc-ez 
na- 20.45 Dziennik wieczorny.

MWs’PT

Francuskie ministers iwo lotnictwa ogłosiło konkurs, który polegał na 
tein, ażeby utrzymać się na samolocie w powietrzu bez ruchu. Zwyciężyło 
auto-żyro, które potrafił?) „stać im miejscu" w przestworzach przez 10 minut.

antoni rnarczyński

tajemnicza maska
pow ieść filmowa

17.
Gdy przebrzmiały kroki obydwóch 

Skalskich, M artel nacisnął klamkę 
drzwi, przez które co dopiero wyszedł. 
Lecz drzwi nie ustąpiły, były już zain 
knięte od wewnątrz.

— Więc jednak zam ykają je — 
stwierdził. — Ale czy zawsze?

Z jpczekaini wyszedł na kury ta r  z 
S tary  woźny, siedzący tu  na ławce, 
zerwał się natychmiast i ruszył { rzo 
dem, by odprowadzić klienta aż do 
bramy laboratorium , zgodnie z prze;u 
sem, że obcych nie wolno tutaj ani rui 
moment pozostawić samych, bez ,.ka 
ra te li“. Doktór M artel kroczył tedy 
tuż za swoim przewodnikiem, co jed- 
pak nie przeszkadzało mu w ciekawym 
rozglądaniu się dokoła. Laboratorium 
,,Polskich Zakładów Chemicznych", je­
żeli chodzi o pierwsze piętro, było wła 
ściwie jedną ogromną halą, którą ko­
rytarz przepolawiał podłużnie, a p«- 
przecznie oszklone ścianki dzieliły na 
Kilkadziesiąt kabin. W każdej tak<ej 
Quasi sepaiatee ulało pod oknem bł*»r 
ko, a w kącie wieszak „udekorodany ‘ 
jednym, lub kilkoma białymi kitlar.ó, 
w każdej widać było moc przeróżnych

flaszeezek kolb, retort, probówek, po­
rozkładanych po białych stolikach i 
półkach, ale r/gdzie M artel nie do­
strzegł pracującego człowieka.

— Przecież jest po czwartej — w y­
jaśnił mu woźny, zainterpelowany o 
powody nieobecności chemików- — Ro 
bota już skończona dzisiaj.

— A jednak pan jest tu ta j jeszcze 
— rzekł Martel, częstując swojego 
przewodnika cygarem.

— To co innego. J a  tu  jestem zaw­
sze, we dnie, czy w nocy.

— I  podoła pan sam jeden w...

— Eee, tak  znowu samotny nie 
jestem. Mam do pomocy dwa psy, 
k tóre pełnią służbę, gdy śpię w dy­
żurce...

D yżurka znajdowała się przy k la t­
ce schodowej. Tu właśnie zaczynał się 
ów długi kurytarz, którego zak mezo­
nie stanowiła poczekalnia, sąsiadująca 
już bezpośrednio z pracownią profe­
sora Jan a  Skalskiego. Kiedy doktór 
M artel przechodził wraz z woźnym 
obok dyżurki, zamknięte w niej psy, 
przeczuwszy snać obcego, zaczęły u ja­
dać zawzięcie i drapać pazurami w 
drzwi.

— W nocy to one sobie biegają po 
całym gmachu — ciągnął dalej woźny
— A czujne szelmy, że no! Dzwonki 
alarmowe mogą się czasem zepsuć, ale 
moje kundle nie zawiodłyby nigdy!

M artel notował sobie w pamięci 
każde słowo. „Są więc także i alarmo­
we dzwonki", myślał właśnie. Oprócz 
owych dzwonków i zwyczajnych zam­
ków zabezpieczała dębowe drzwi że­
lazna zasuwa imponujących rozmia­
rów.

— Tak, tą  drogą do pracowni sta­
rego dziwaka ne możnaby w targnąć
— mruknął Martel, opuściwszy gma Ti 
laboratorium — lecz przez mieszka­
nie?.. Tam gdzieś muszą być chyba 
drugie drzwi. Niemożliwe przecież, 
by tak i rozległy gmach posiadał tylko 
jedno wejście...

Przeszedł wzdłuż całego frontu bu­
dynku, wzdłuż kilkudzisięciu okien, 
które, chociaż parter był bardzo wy 
soki, posiadały solidne kraty, ale dru­
giego wejścia nie znalazł.

— Musi się znajdować z boku gma 
chu — odgadł. Lecz zaledwie minął 
róg budynku, przystanął zdziwiony. 
Posłyszał bowiem głos śpiewającej 
kobiety, głos dobrze sobie znajomy.
— R ita tutaj?!.. — Rozśmiał się, uba­
wiony swoją omyłką. — Ależ lo pa- 
tefon!

Ciepły, mezzo-sopranowy glos de 
biegł z jednego z okien, otwartego na 
oścież. Na pierwszym piętrze!

— Acha, tam jest mieszkanie Skał 
skich!

Głos Rity, utrwalony na gramofn

nowej płycie śpiewał piosenkę, która 
w ciągli ty gonią zdobyło szturmem 
Warszawę i była na ustach wszy-
ist-kicł)'

— R ita Holm! — Doktór M artel 
uśmiechnął się tajemniczo i bezwied­
nie dotknął językiem swojej dolnej 
wargi, była tam świeża blizna, p a ­
miątka po drapieżnych ząbkach pię­
knej artystki...

a**.-
ROZDZIAŁ VI.

Pedro zaklął dosadnie, po tym zu- 
rzął zrzędzić:

— Te twoje amatorskie zdjęcia są 
do luftu, powiedziałem co to ju z  raz- 
I poleciłem ri, byś od niego wyl idziła 
dużą, gabinetową fotografię, ale ty...

—- Będzie pan miał tę fotografię 
przerwaia mu.

— Kiedy?
  Ju tro . Na ju tro  fotograf zrobi

mi drugą odbitkę...
— Drugą?! To znaczy, że pierwszą 

już masz! I robisz ze mnie w ariata, 
zamiast.... Gdzie jest ta  odbitka?! — 
huknął ostro.

R ita nie odpowiedziała, ale zdra­
dziła się niespokojnym spojrzeniem, 
jakie posłała w stronę uchylonych 
drzwi od sw ojej sypialni. Meksvkan- 
czyk pospieszył tam  natychmiast

d. c. n.

%



Nr. 29 Str. 7

DROGA
■NA

€'r - [ ą
gttawue  tmen

SZAFOT
P O W IE ŚĆ -

Vv7e dwadzieścia m inut po odejściu 
Arnolda Wiliam Scott, kompletom 
zmieniony, jechał na stację Końskiej 
kolei, gdzie kupił bilet na pociąg wy­
chodzący do M arsylii o w pół do dwu 
nas tej.

Zamierzał on udać się do Nicei, 
zabrawszy zo sobą jedynie małe zawi­
niątko, pugilares wypchany bankno­
tami, papiery, rewolwer i laskę duże­
go kalibru.

Podczas ostatniej bytności u Ver- 
riera  przed wyjazdem z Paryża d& 
Nervey zwierzył im się w tajemnicy, 
że wyjeżdża do Monte-Carlo.

Jakoż tegoż samego wieazora opu­
ściwszy Paryż, wyjechał do Nicei i 
przybył do Monte-Carlo, gdzie uloko­
wał się w hotelu Kontynentalnym.

Pierwszy dzień poświęcił na zwie­
dzenie miasta, oraz salonu gry, stwier 
dziwszy, iż wezasie obecnym mało 
mógł tu 'spo tkać zna jomych sobie Pa- 
yżan.

Nie był to sezon podróży na poi ud 
lie.

Paryżanie, opuszczając z wiosną 
Niceę, w racają do niej zwykle dopiero 
w jesieni.

Ci, którzy pozostają, tworzą od­
dzielne kółko, jest to świat obcy, cu­
dzoziemski, soośród którego nikt nie 
znał wicehrabiego de Nervey.

W  tym świecie grano na grube staw 
ki.

Przybywszy wieczorem na salę g ry  
Jerzy  zasiadł do rulety, na którą, jak  
wiemy, rachował, iż ona wypełni mu 
poczynione majątkowe szczerby.

Szczęście w rzeczy samej sprzyjać 
mu zaczęło; w kilku godzinach w ygrał 
trzydzieści tysięcy franków.

Upojony tą  pomyślnością, k tóra 
mu się rzadko zdarzała, grał uparcie 
nie odszedłszy od zielonego stołu, aż 
gdy zamykać poczęto salony, a w noev 
marzył, iż zbiera bez liczby miliony.

W  trzy dni po przybyciu w icehra­
biego do Monte-Carlo Will S cott przy 
jechał do Nicei i stanął w hotelu An 
gielskim, przedstawiwszy się za będą 
eogo na urlopie oficera kawalerii.

Przede wszystkim przejrzał list« 
podróżnych, zamieszkujących w tyinże 
hotelu, po czym wypytywał służbę 
dyskretnie o tych, jacy są spodziewani

Jeden z lokajów, badany w ty m  
względzie, któremu wsunięty w rękę 
luidor rozwiązał język, wymienił mie­
dzy innymi nazwisko Haltm ayera, któ 
rego przyjazd zapowiedziany został 
depeszą, nadesłaną z Turynu.

Było to wdaśnie to, o czym Will 
Scott chciał wiedzieć; teraz pozosta­
wało mu tylko śledzić postępowanie 
Nerveya, o pobycie którego w Monie 
Corlo był powiadomiony.

N azajutrz Will Scott udał się ko­
leją z Nicei do Monte-Carlo i obiado­
wał w hotelu Kontynentalnym.

Przy jednym ze stołów restaura­

cyjnych spostrzegł wiecehrabiego z 
jakimś cudzoziemcem,, z którym tenż 
zawarł znajomość przy rulecie.

Irlandczyk zasiadł przy sąsiednim 
stole dla podsłuchania rozmowy obu 
mężczyzn, rozmowa ta jednak mało 
znacząca, jak bywa między obcymi,- 
miała za przedmiot wyłącznie grę i 
kobiety.

Powiadomiła ona Will Scotta o jed 
nej tylko rzeczy, a mianowicie, iż Je­
rzy de Nervey wygrał sześćdziesiąt 
tysięcy franków i miał nadzieję wy­
grać znacznie więcej jeszcze.

Na ten wieczór przeczucie go nie 
zawiodło, ponieważ Irlandczyk, po 
szedlszy za wicehrabią na salę gr,y 
widział go zgarniającego piętnaście 
tysięcy franków. N azajutrz Scott uie 
wyszedł wcale z hotelu Angielskiego 
Oczekiwał na przybycie pana H a lt­
mayera, mającego przyjechać z Turny
0 w pół do szóstej wieczorem.

Tu wyjaśnić nam należy, dlaczego
1 skąd Irlandczyk, ów agent posłuszny 
rozkazom Arnolda Desvignes, wie­
dział, że Hałtm ayer ma przybyć do 
Nicei i w jakim interesie wyezekiwał 
na jego przybycie!

Regulując swe interesy pieniężne 
przed wyjazdem z Paryża, de Nervey 
zapomniał, lub też pominął lekkomyśl­
nie dług najważniejszy, mówimy lu 
o dwóch wekslach, każdy na pięć ty- 
sięiy franków, opatrzonych sfałszowa 
nym podpisem Haltmayera.

Jerzy chciał wprawdzie zapłacić 
oba te weksle, oddane przez Rober!a 
Agostiniemu, lecz Włoch stanowczo 
wydać ich nie chciał, pod pozorem, że 
wj pełnić musi dane mu przez H all 
mayera rozkazy.

Rozkazy te istniały w rzeczy s a ­
mej, lecz były one wydane nie Agosti­
niemu ale Robertowi, który, zatelegrM 
fowawszy z zapytaniem do swore 
klienta, czy i o ile podpisy na tycti 
wekslach były sfałszowane, otrzymał 
następującą odpowiedź:

„Wicehrabia jest nędznikiem. Po

Z O L K U SZ A .

(o) „DOBRY SYNALEK*. Miody, i o
/amdwie lSJctni mieszkanie© Gowk Dy- 
ddńskiełi, gm. Dlużee, Stanisław Cupiał 
uchodzi w rodzinie za utracinsza, metyl 
ko bowiem przepija io co zarobi tu; wsi, 
ale sprzedaje na wódkę i libacjo inwen­
tarz swojej matki, wd^wy. W dniu 21 bm 
matko zwróciła swemu synowi uwagę na 
zły tryb Życia, gdy powróci! z  libacji.— 
Synalek zamiast skruchy, pobił m atkę 
prawie do nieprzytomności

Wezwany do pobitej lekarz z Wolbro 
mia dr. Oeepa stwierdził poważni iwzto 
dzenie ciała, a m. in. złamanie kości 
t rzedramieuia.

(o) ŚMIERĆ POD DRZEWEM. P o d ­
czas znoszenia drzewa w iesie ryczow- 
skira pod Ogrodziońcem, uległ śm iertel­
nemu wypadkowi Jan  Grzanka z Rydzów 
ha. Grzanka w pewnej cli wili potknął się 
i upadł, przy czym duży kloc drzewa u- 
derzyl go w głowę, powodując pęknięcie 
czaszki. Śmierć nastąpiła natychmiast.

(o) ZA KŁUSOWNICTWO. Sąd s ta ­
rościński w Olkuszu skazał p. Fdw arda 
Nawarę z Gorenie na 100 z l  grzywny z 
zamianą na 5 dni aresztu za polowanie 
na gruntach, nic stanowiących obwodu 
łowieckiego.

Należy zaznaczyć, że Nawara jest przo 
woduiczącym kółka łowieckiego w Gore- 
nicach. Jak  widać woli on jednak u p ra ­
wiać „legalne" kłusowumtwo na cudzym 
terenie.

(o) ..LEKCJA* DOBREGO WYCHO­
WANIA. M arian Lorek, właściciel tak 
»ówki z Bolesławia pod Olkuszem na 
zwróconą uwagę z powodu braku koncc- 
rji, nietaktownie zaehował się wobec p ł  
ster unk o w ego i zakłócił spokój publicz­
ny. Starostwo olkuskie ukarało Lorka za 
ten nietakt dwutygodniowym bezwzględ 
nym areqz‘ un

(o) ZABAWA W PILICY. Ochotnicza 
straż pożarna w Pilicy, urządza w dniu 
1 lutego w sali domu ludowego karnaw a­
łową zabawę taneczną.

Dobre jest to, co uda
Zwłaszcza, Jeźali ta Jest, na przykład, wygrana na Loter.i 

ASe udać maźa t/Sko temu, kto ma Sos.

POSŁUSZNY
Na czwartym piętrze mieszka taneer 

ka Liii, k tóra ma takie nogi, żo na sani 
ich widok robi się mężczyźnie gorąco.

Na trzecim piętrze mieszka pani 
■Szpak ,która ma takie nogi, że na sam 
ich widok robi się mężczyźnie zimno- 
Prócz togo ma pani Szpak jeszcze męża 
Adolfa.

Jest wieczór. Państwo Szpak wracają 
do domu. Razem z m mi weszła n« stho 
dy tancerka Liii. Minęła małżonków 1 
szybko idzie pod górę.

P an Szpak nie może oderwać ocz-u od 
zgrabnych nozok Liii. Zapomniał o żonie 
zostawił ją  wtyle i stara  się nic stracić z 
oczu czarujących nóg.

— Adolf —syczy żona.
Ale pan Adolf nie słyszy. Zatrzymuje 

się dopiero przy drzwiach swego mtesz- 
kania. Posyła tęskne spojrzenie za ucieka 
jącym i nóżkami, wzdycha ciężko i czeka 
na żoną.

Kona, sapiąc dopada do drzwi.
- -  Adolf! — zgrzyta zębami.
— Co to ma znaczyć?
— Co ?
— Ja k  ci nie wstyd, idioto, pędzić 

nogami?
— Za jakim i nogami? Nawet nie zau­

ważyłem.
— To czegoś mnie zostawił »  tyle?

— Dlaczego N o. no,, widzisz, przez zwY 
kłą grzeczność. Dobrze wychowany ®eż 
czyzna. idąc % kobietą schodami, idzie *•** 
wsze przodem! A nuż światło zgaśnie 
trzeba KM'de zaśw'ecić? <\ może coś leży 
na schodach i trzeba bedzie usunąć?

— Nie. mól kochany! — syezy pani 
Szook. — Tv będziesz zawsze na scho­
dach chodził za mną.

— Ja k  uważasz! — godzi s‘ć l»n  
Szpak.

Minęło parę tygodni. Państwo Szpak 
znów wrac-ają razem do domu. Gdy dosz 
ii do pierwszego piętra, ną dole rozległy 
się elastyczne kroki. Pan Szpak zatrzy­
ma! się. Spojrzą! przsa poręcz. Tak. To 
tancerka Liii.

Prędzej! — denerwuję siQ żona — Cze 
goś tara został?

Ale pan Szpak nie siyszy. Idize wol­
niutko, daleko za żoną i nie spuszcza o- 
cłu z tancerki, Liii m inęła go, minęła si 
ną z oburzenia panią Szpak i biegnie ua 
górę.

Czekaj — syczy przez zaciśnięte zęby 
pani Szpak. — J a  ci dam!

— Czego się czepiasz? — wzrusza ra ­
mionami pan Szpak.

Pb/czegoś został wtyle?
— Dlaczego? Chciałem cię puścić do 

przodu.
P an i Szpak zaciska pięści.
— Do przodu więcej nie pójdziesz! 

W tyle też nio zostaniesz! Dobrze wyeho 
wany mężczyzna na schodach idzie obok 
kobiety. Rozumiesz?

— J a k  uważasz! — zgodził się pan 
Szpak.

N azajutrz nan Szoa.k zeszedł po papie 
rosy. Małżonką czekała w mieszkaniu 1 
dziwiło ją, że Adolf jakoś długo nic wra 
ca. Nagłe usłyszała na schodach ror;no- 
W(l. Podbiegła do drzwi. Przyłożyła u- 
eho.

J e j  Adolf szedł schodami z tancerką 
Lilł i wesoło z nią rozmawia!. Miną! trze 
cif piętro. Poszedł z Liii ii a  górę.

Wrócił dopiero pg godzinie.
— A masz! A masz! — ryczała maiżnn 

ka, waląc go wałkiem od ciasta. — Masz 
łotrze, bandyto, łajdaku !

— Czego wymyślasz, psiakrew? — bro

winien zostać ukarany. Nie przyjmuj 
pan zapaty, a wnieś skargę do sądu 
w moim imieniu. Miejsce dla podobaj 
go nikczemnika jest na galerach- Gdy] 
bym się z nim spotkał gdzie kol wide 
{■policzkowałbym i zabił. Wolałbym 
nad tym łotrem sam sobie wymierzyć 
sprawiedliwość. Przyślij mi pan wia­
domość w tym interesie do Turynu, 
gdzie przez tydzień pozostanę, zaniai 
pojadę do Nicei. W Nioei zabawię dwa 
tygodnie14.

Robert zakomunikował tę depeszę 
Agostiniemu, a Jerzy  de Nervey wy­
jechał z Paryża, pozostawiwszy tam 
dwa weksle sfałszowane, o które zre­
sztą nie troszczył się wiele.

Will Scott nie widział nigdy tego 
człowieka, którego miał śledzić w Ni­
cei. Mało go to jednak obchodziło.

O szóstej służący pow tadon^  go, 
iż pan H ałtm ayer przybył, a nie- o 
strudzony podróżą kazał sobie obiad 
przynieść do numeru.

— O której godzinie? — pytał I r ­
landczyk.

— O w pól do siódmej.
— Dobrze... Masz luidora, a daj mi 

znać, skoro tylko pan Halemayer 
obiad ukończy.

Po dziesięciu minutach ukazał s'ę
służący. . ,

— Pan Hałtm ayer — rzekł juz 
obiad ukończył, nie wyjdzie zapewne 
nigdzie wieczorem, ponieważ kaz.ił 
sobie przynieść do mieszkania dzien­
niki.

X V III.

— K tóry numer apartam entu za j­
muje pan H ałtm ayer? — pyta ł Wi« 
iiam Scott.

— Numer czwarty, na pierwszym
piętrze.

— Chciałem się właśnie o tym  do­
wiedzieć, dziękuję.

Służący odszedł.
d. c. n.

Z KIELC.

(k) NA KSZTAŁCENIE DZIECI ROL 
M RÓW . W myśl ape.u prem iera Sklad- 
k,. w sinego, ó5 gmin w województwie kie­
leckim przystąpiło do tworzenia styp<n- 
diow dla kształcenia zdolnych dzieci drob 
nych rolników.

(k) W YPADEK SAMOCHODOWY, 
f  -hok wsi Młodoem w po w. radomskim 
samochód ciężarowy naładowany skóra­
mi i m anufakturą wjechał na pryzmę ka 
mieni, wskutek czego wpadł do rowu i 
przewrócił się do góry kolami, przygnia 
tr jąc siedzącego w samochodzie Berka 
Piona, który poniósł śini<*rć na miejscu-

Szofer Fr. Wawrzyk i romecnik jego 
Wacław Łuszcz, odnieśli lekkie obrażenia 
i zostali zatrzymani przez pclicję.

(k) POD KOŁAMI SAMOCHODU. Na
ul 11 listopada w Kozienicach 12-totni 
Kazimierz Pierzchałam w momencie pizr 
biegania jezdni, dostał się pod koln sa 
raoc-hodn, wskutek czego odniósł ciężkie 
rauy i po upływie godziny zmarł.

Szofer Tadeusz Łuczyński, nie posia­
dał prawa jazdy

(k) PO I AJEMNY UDÓJ CIELĄT.
S ta r 'v ta  powiatowy kidecki, ukarał i ło­
no cha Łejzerowicza, rzezuika z K>e!c dwu 
tygodniowym bezwzględnym aresztem za 
dokonywanie potajemnego uboju cieląt.

(k) ŚMIERĆ NA MROZIE. Fala mro- 
zow w kieleckim wzmaga «ię coraz b a r­
dziej. Dzis rano w Kielcach tmepcratura 
spadła do 20 st. poniżej zera Ruch na 
mieście oraz frekwencja w kawiarniach 
i kinach zmalała znacznie.

Z powodu braku p o k ry ty  śnieżnej za 
siewy' w kieleckim są b zagrożone.

nil się pan Szpak. - -  Spotkałem ją na 
schodach... I— i sama...

— I co sama?
— I sama mnie (ego m żyłaś!
— Czego?
— Że dobrze wychowany mężczyzna, 

idąc a kobietą schodami, idzie obok u i ś
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Unia (Sosnowiec)—09 Mysłowice 0 :0
A ki. SI. 0. Z. H LPółfinałowy mou o we śeis

W dniu wczorajszym wieczorem 
na własnym lodowisku sosnowiecka 
Unia rozegrała półfinałowy mecz o 
wejście do A-klasy śląskiego okręgu , 
hokejowego z druzvną 09 Mysłowice.

Mecz po ciekawej i miejscami o- 
*tre.] grze zakończył się wynikiem bez 
bramkowym.

Unia wystąpiła bez swego najlep­
szego gracza Dzikowskiego, a pcza 
tym słabo grał Słota. Obydwie druży­
ny były równorzędne. Unia miała wię 
cej od gości dogodnych sytuacyj pod­
bramkowych, z których nieslety md 
jednej nie wykorzystała. Kilka groź­
nych strzałów ataku gości wyłapał cio

skonały bramkarz gcspoćlarey Pali- 
szewski.

W pierwszej i drugiej tercji gra 
ty ła  dość żywa. W II I  tercji o i.ydwie 
drużyny zaczęły grać ostro, dążąc do 
uzyskania goala. — Sędzia p. Mikuła 
często interweniował i usunął za ban­
dę na przeciąg jednej minuty !rzęch 
graczy. Mimo usilnych ataków obu 
urużyn wynik bezbramkowy utrzymał 
się do końca meczu.

Zainteresowanie zawodami duże. 
Sędzia v. Mikuła był zad ro tiazgow y .

W sobotę Unia rozegra rewanżowy 
mecz w Mysłowicach. Od zwycięstwa 
w tym meczu zależą dalsze szanse So- 
snowiczan na wejście do A-klasy.

BlBtmm W ajsów na
o t r z y m a ła  H o n o r o w ą  N a g r o d ę  S p o r t o w ą ?

W ub. w1 erek nastąpiło ogłoszenie mo 
tjwóiY nadani* W iokiej Honorcwei na- 
grsdy sportowej Jadwidze Wajsdwii’e, 
co uchwalono na sobotnim posiedzeniu 
komisji nadawczej nagrody.

Komisja nadawcza uzasadnia lindanie 
Wielkiej Honorowej nagrody sportowej 
Jadwidze Wajaównie, jak następuje.

a i na Igrzyskach olimpijskich w Ber- 
l;uif zdobyła drugie miejsce w rzucie dy 
skiem, staczając równorzędną walkę o ty 
luł mistrzowski z re k o lz is tk ą  świata, 
której uległa jednym tylko rzutem, przo 
wy ższnjąe ją  natomiast rzutam i pozosta 
łjm i, a zatem równością fchny. 

b) wykazała bezwzględną wyższość naci

wszystkimi pozostałymi dyskobol karni
śv. ia la

e) dzięki sumiennej zaprawie i sile 
woli doprowadziła — mimo trudnych wa 
ri.nkow — swą formę w decydującym 
momencie do najwyższego poziomu.

d) poprawiła znaczone rekord Polski 
w rzucie dyskiem i należała do najwszech 
p;i onniejszych naszych lekkoatletyk.

e) wybitnie rozsławiła imię sportu poi 
skiogo zagranicą.

f) podczas całej swej dotychczasowej 
działalności sportowej cdzuaczała sic kar 
noscią, ofiarnością, ambicją i niczym nie 
zmąconą pogodą, stwarzając szlachetny 
typ wzorowego sportowca.

-O0O-

W ? ś > |k ł l  • C W J r t
l-OLKEJEGO NA11CIARRTWA 

W WIŚLE.
Jak  Już donosiliśmy, w dniu S0 bm. i 

1 lutego odbędą me w Wiśle na Śląsku 
13 te międzynarodowe mistrzostwa Polsisł 
•W term inie tym zostanie rozegrana część 
klasyczna program u mistrzostw, podczas - 
gdy część alpejska została wyznaczona 
do Zakopanego na 6 i 7 marca br 

Ministerstwo komunikacji przyznało 
wszystkim, którzy udają się na mistrzo­
stwa do Wisły indywidualne zniżki 66 
proe. w obydwie strony. Zaświadczenia, 
uprawniające uo znuiu, nabyć można w 
biurach turystycznych craz w kasach aa 
^szystkich dworcach kolejowych w całej 
f olsco Zniżki te ważne są w czasie od 27 
jim. do 3 lutego, dają więc możność nie- 
lylko zobacz-nia głównej imprezy n ar­
ciarskiej, ale także dają okazję do licz­
nych wypraw turystycznych w piękne o-

kclice Wisły, obfitujące w tereny narciar 
skio. Zaznaczyć przy tym należy, że na 
stary podkład śniegu spadł ostatnio św;e 
ży śnieg, tak, że warunki śniegowo istnie 
ją  obecnie w Wisie doskonałe. Nic też 
dziwirgo, że na czas mistrzostw zapo 
w idziano  kilka pociągów popularnych 
i/o wsyzs-tkich oko ie Polski.

Mistrzostwa rozpoczynają się w łaści­
wie dziś odprawą zawodników i losowa­
niem numerów startowych Pierwsza kon 
kuremęja tj. bieg 18 km. zostanie rozegra 
im w sobotę 80 bm., przy czym start pier 
wszogo zawodnika nastąpi o godz. 9 ra­
no. V  niedzie’e 81 bm. zostanie rozegra­
ny konkurs - skok o w do biegu złożonego 
o mis trzos wo Polski o godz, 1?, a o godz. 
12 Jo o i w ątły konkurs skoków. Tegoż dni* 
o godz 18 7.0 nastąp; rozdanie nagród w 
nub powszechnej w Głębeach.

Poniedziałek 1 In1 ego został przeznacza 
ny na narciarski „m araton4* tj. bieg 50 
hm., a tegoż dnia o godz. 13 80 nastąpi

C echą dobrej gospodyni jest

używanie aparatów
elektrycznych

gospodarstw a dom ow ego.
N asza taryfa blokowa pozwala na korzy­

stanie z energii elektrycznej bez ograniczeń

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

I KINO „ZA6 tĘBIE“ |
DZIŚ!   ""Sensacja w świecie filmowym!!!

ANNA ONDRA uciekła od męża!
Czy żona ma słuchać męża? Czy dama z towarzystwa może być kucharką?
Czy przyjaciółka żony może hyc przyjaciółką męża?

Wszystko to zobaczycie w arcyzahawnej komedii

Rozwód z przeszkodami
Lekcja poglądowa dla młodych małżeństw . . . .
l\V roi. głównych s Anov Ondr«t, H ans Soelinker, Adele S and rock Else 

Rewal, Garśia Lock, Robert Dorsay i inni.
Początek 1-go seansu o g. 17.30
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M l  K I N O  „ P A Ł A C E  ________
Geniusz ludzki stworzył gigantyczny film

ROK 2000
Potężny dramat rozgrywający się w roku 2000. W filmie tym ujrzymy 
wojnę przyszłości, gazy, technikę i nowy wspaniały świat 3 lata pracy 
i 2 miliony dolaron pochłonął tan największy film wszystkich czasów. 

KAŻDY POW INIEN FI LM TEN OBEJRZEĆ!

DROBNE OGŁOSZEHIA
POSADYnPBACE

POWAŻNA fabryka przyjmie agentki 
Jo artykułu  domowego. W ynagrodzenie 
dobre. Będzin, K ołłątaja  27, Zi.eliimsi,
godz. 10—11. _
FRY ZJER z kartą  rzemieślniczą potrzeb 
ny zaraz. Pilica. Zysk Franciszek. 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski So­
snowiec, Okrzei 13, M atyja I.

KUPNO I SPRZEDAŻ

„Biały Tydzień"
w Magazynie Bławatnym

M. KĘPI&SK3 
Będzin, Kołłątaja 36

Już rozpoczęto tanią sprzedaż białych 
towarów.

0 . -f -
rozdanie nagród za tę część mistrzostw 
lównież w szkoło w Glębeacb.

poza programem mistrzostw i •.zgera- 
uy zostanie we wtorek 2 hn«go specjalny 
k o n k u r s  skoków na skoczni w Gh.bcach 
przy udziale uczestników mistrzostw,

Waiasiewlczówn a
K IE  PRZECHODZI N A ZAWODoSTWA

Wala^icwiczówna otrzymała już wia­
domość o przyznaniu, je j stypendium na 
studia nad wychowaniem fizycznym na 
uniwersytecie w Cleveland i wyraziła io  
dziękowanie drogą kablową.

Wiadomości, lansowano przez prasę 
niemiecką i francuską o rzekomym przej 
seiu .Wjalasiewiczówny na profesjoanhzm 
okazały się ostatecznie nieprawdziwe.

 xx——
W181A  (Kraków) — WKS. (K ielfi)
W Kielcach rozegrany został mecz bok 

«erski pomiędzy klubom sportowym W i­
sła, Kraków i W K ś. Kielce. W ynik me- 
czu 9:5 dla \VKR.

Wanny
uasiadówki, wanienki dziecinne oraz 

kotły i balje do bielizny i t. p.
A. HESSE, Orla 11. Telet. 614'8

TROCINY
poleca Tartak, Sosnowiec, D ziew ioa 18, 
b lef. 626-15.

ZGUBIONE DOKUMENTY

W1NCZY&ŁAWA DĘBSKA zgubna rdfz 
ny bilet kolejowy uczuiowsk! Nr. 031638,
„r-7. ieg ;tymac.ic szkolną.  _
\JZEN BA U M  WŁADYSŁAW zgubił 
kartę mobilizacyjną wydaną przez P. K. 
U w Sosnowcu.

Budowa solidnego 
przedsiębiorstwa kupieckiego

GjiEI

Chcesz mieć solidnie postawione przed*ią»
biorstwo?

Stawiaj je od fundamentów 
Najpewniejszym fundamentem jest kilka 
większych ogłoszeń, po których kilka dro­

bnych następować możo.
[W zimie podwaliną pomyślnej konjunktu« 

ry  sezonowej są ogłoszenia

w „EXPHBIE ZAGŁĘBIA".

Wydawca: Helena Monsiorska. — Kid. naczelny; »v ćwierk, — Druk. ,,Enpree Za/Hęnia*’ Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Reo. odp.: TacEusz L?p«<i:.


